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Chwilowa cisza na 
Filipinach.

KROKI YYOJEkNE WSTRZYMANE 
BEZ FORMALNEGO ZĄW1ESZE 

iu a  BRONI.

Jeneioił Otis, nie chcąc u- 
znawŁid rewolucyonistów za 
stronę wojującą legalnie, nie 
przychylił się o tyle do ich 
prośby, aby im w odpowiedzi 
na nię udzieńć zawieszenhi 
broni na czas jakiś, wydał 
jednakże amerykańskim ko­
mendantom rozkaz wstrzyma­
nia się od ataków na oddziały 
powstańcze. Tym sposobem 
możt on każdego czasu roz 
począć działanie wojenne w ra­
zie potrzeby i zniweczyć mo­
żliwie podstępne zamiary 
powstańców, jeżeliby ci za­
wieszenia broni żądali dla zy­
skania czasu do jakichś przy­
gotowań wojennych. Wysłań­
cy filipińscy działali tym ra 
zem z polecenia Aguinald’y 
i kongresu filipińskiego, coby 
świadczyło o stanowczych de- 
cyzyach względem zaniecha­
nia bezowocnej -wojny. Po­
mimo to istnieje przecież przy- 
puszczenio, że jenerałowie 
powstańczy Luna i Pinasnie 
zaniechają ze swym1 zwolen­
nikami prowadzenia dalszej 
partyzantki. W  Iloilo spo­
dziewano się napadu na ame 
rykańskie siły7- wobec prze­
chwałek dowódcy powstań­
ców, lecz nie przyszło wcale 
do walki. Chwalił on się 
bowiem, że ma 2000 karabi­
nierów i 10,000 łuczników i 
stawiał nawet amerykańskie­
mu wodzowi w Iloilo za ul­
timatum opuszczenie wyspy 
Lucon.

U względu ienie ży 
czen Filipińczyków

ZE STRONY PRZEWODNICZĄCEGO 
n i n t l i S l l  AMERYKAŃSKIEJ.

Komisarze filipińscy bawili 
cały dzień w mieszkaniu ame­
rykańskich komisarzów poko­
jowych i omawiali każdy 
punkt rządowego planu, do­
świadczając się o szczegóły 
ofiarowanej im wolności oso­
bistej. Gdy im oświadczono, 
że będą używali takiej samej 
wolności, jaka przysługuje 
obywatelom na mocy amery­
kańskiej konstytucyi, oświad­
czyli, iz są całkiem zadowoleni 
z tego planu osobiście, lecz 
nie mają władzy uznać go 
urzędownie. Nowy ten plan 
względem formy rządu na 
Filipinach zawiera ogólny 
zarys prezesa komisyi amery­
kańskiej prof, Schurmana, a 
potwierdzony jest telegrafi­
cznie przez prezydenta i opie 
wa. —  Prezydent zamianuje 
jenerał gubernatora, a ten za­
mianuje sobie gabinet. N a­
czelnikami rozmaitych urzę 
dów mogą być równie filipiń- 
czycy jak amerykanie. W y ­
bory do rady odbywać się 
będą w sposób później okre­
ślony.

Tagalowie mają być jedy­
nym żywiołem rewolucyjnym 
na całym archipelagu.

Kubańscy żołnierze 
okładają broń.

Na mocy układu między 
jen. gubernatorem Brook, a 
jenerałem kubańskim Gorne- 
zem rozpoczęło się w Hawa­
nie składanie broni przez 
oddziały kubańskie. Oficero­
wie nie przyjmują płacy, a 
z jednego oddziału, liczącego 
300 ludzi, nie przyjął jej na­
wet żaden szeregowiec. Skła­
dający broń otrzymują na to 
pokwdto iwanie; odbierający 
zaś obowiązani będą odesłać 
takową do kubańskich arse­
nałów w Havanie i Santiago.

ZDANIE HISZPAŃSKIEGO ZAKON­
NIKA

«  przedłużaniu się powstania lia F ili­
pinach

Jeden z kapucynów hiszpań­
skich, którym się powiodło 
ujść filipińskiej niewoli, znaj­
duje się obecnie w Kanadzie 
i objaśnia sprawę przedłuża-' 
nia się iilipińskiego powsta­
nia w następujący sposób:

Pomimo proklamacyi, gło­
szonej przez amerykańskich 
komisarzów trudno będzie 
przekonać wyspiai z ó a a 7 fili­
pińskich, że amerykanie nie 
przyszli, aby ich ujarzmić, bo 
wodzowie powstańczy wprost 
przeciwnie im rzecz tłomaczą. 
Opowiadają im i ogłaszają 
za pomocą plakatów, rozle­
pianych na narożnikach ulic, 
o masakrowaniu, o gwałceniu, 
o zwycięstwach powstańców i 
o wrzekomem zabieraniu przez 
nich do niewoli całymi setka 
mi amerykańskich żołnierzy.

EXPLOZTA W LAUOKATORYEM 
WOJSROWEM.

W e wojskowej pracowni 
w Kopenhadze, stolicy Danii, 
nastąpił we \Ytorek straszny 
wybuch materyałów palnych, 
skutkiem czego straciło ży­
cie siedem osób, trzy osoby 
poraniło i cała pracownia 
zburzona. Przy napełnianiu 
puszek patronowych explo* 
dowala jedna z Lich, co spo­
wodowało explozyą, szerzącą 
się na cały zapas materyału 
wybuchowego.

Na  USPOKOJENIE FILIPIŃCZY­
KÓW

oczekują i liiszpanie

Konserwatywny hiszpański 
dziennik “ Epoca” podaje na­
stępujące zdanie ministra 
spraw zagranicznych w spra­
wie hiszpańskich jeńców wo­
jennych na Filipinach: ‘"Po­
nieważ układy o uwolnienie 
hiszpańskich jeńców na Fili­
pinach okazały się bezsku­
tecznymi, trzeba więc czekać 
na pacyfikacyą filipińczyków, 
zanim będzie można przed­
siębrać dalsze kroki. Zdaje 
się jednak, że ta pacyfikacya 
niebawem nastąpi, skoro fi­
lipiński kongres jeszcze ogo 
maja postanowił zamianowa­
nie komisyi pokojowej ze 7. 
członków. Pośród ludności 
filipińskiej mają być cztery 
piąte części zupełnie przesy­
cone wojną i wyczekiwać z u- 
pragnieniem jej zakończenia. 
Jenerał Luna ma wytężać u 
siłowania, aby wykształco­
nych filipińczyków powstrzy­
mać w planach przywłaszcza­
nia sobie ich własnej jurys- 
dykoyi względem porozumie­
wania się z amerykanami. 
Dwóch z ich liczby kazał on 
właśnie aresztować wtenczas, 
gdy byli w drodze do Mai olos.

WYLEWY W POBLIŻU MARINETTE,

Zeszłego tygodnia wylała 
rzeka Menominee i przerwała 
pięć tam w dolinie Pike. W o ­
da zerwała także mest poni­
żej Davis Falls tudzież wjazd 
na dojazd do mostu stalowego 
w pobliżu Amberg. Pod tar­
takiem w pobliżu Ambergu 
zabrała i rozrzucała woda po 
okolicy 20,000.000 stóp pni, 
przygotowanych do rznięcia; 
ogólna szkoda, zrządzona 
wylewem wody, wynosić ma 
$50.000.

BERLIŃSKA “ NAZI0NLŻEITUNG” 0 
A irtERY HAŃSKIEM WOJSKU.

O wojsku, złożonem z o-
c.hotnika w StaLach Zjedno­
czonych, rozpisała się obszer­
nie wzmiankowana gazeta 
niemiecka we wstępnym ar­
tykule, z którego ujairniasię 
pewne zdumienie autora, iż 
nie koniecznie potrzeba utrzy­
mywać olbrzymią nrmią sta­
łą, aby w razie potrzeby mi3Ć 
siły orężne. Zauważa bowiem, 
że zbyt krótki okres wojenry 
wystarczył do wytworzenia 
zmysłu wojennego pomiędzy 
amerykańskimi handlarzami i 
uznaje, że nie brak w Am e­
ryce i zawodowych żołnierzy 
na sposób płatnych pretorya- 
nów z czasÓAY izyniskich ce- 
sarzów lub gwardyi Napole­
ońskiej.

Autor tych poglądów po- 
winienby wiedzieć, iż nietyl- 
ko żołnierz, ale każdego za­
wodu człowiek najlepiej od­
powiada celowi, jeżeli przy­
bywa do tegoż zawodu z po 
wołania. Ale chcąc mieć pie­
niądze na najem żołnierzy 
z powołania w razie potrze 
by, nie trzeba ich trwonić ua 
ustawiczne utrzymywanie ar­
mii olbrzymiej pokojowej.

Ku/kład pracy iionfe- 
rencyi pokojowej 

w Hadze
UDZIAŁ W MEJ AMERYKAŃSKICH 

DELEGATÓW.

Delegatów amerykańskie! 
zamianowano na honferencyf 
pokojowi j w Hadze członka­
mi następujących komisyj:

Członkowie kmnisyi roz­
brojenia —  panowie Wbite, 
Mahan i Grozier; członkami 
komisyi praiv wojennych —  
ciż sami i Newell; członka­
mi komisyi arbitracyjnej, czy­
li od sądów polubowych — 
panowie Wliite, Low i Holis.

K om isye te mają przydzie 
lone do Arzięuia pod rozwagę 
następujące spraw y: 1. 0 -
graniczenie Aęydatków, 2. za­
kaz używania noAArej broni, 
3. ograniczenie używania ma- 
teryj AArybuchowych, 4. zakaz 
używania łodzi podwodnych. 
K om isya dla pra wa AA^ojenne- 
go ma pod dyskusyą: 1, R o z ­
szerzenie przepisÓAY konferen- 
cyi Genewskiej na w ojn y na 
morzach, 2. UAYażanie za neu­
tralne takich okrętów, k tó ­
re zatrudnione są ratowaniem  
rozbitków czy to na krótki 
czas przed bitwą morską, czy 
po niej, 3. rewizya orzeczeń 
Brukselskich z roku 1874. 
względem ZŁiwiadomiań we 
wojnie i o ZAvyczaiach Awojen- 
n y c k .

Sybir przestaje by6 | Flota łowców pereł Strajk w Diihitl] je-

SPISEK \Y TRANSVAALU.

W  Trans\Taalu, w Afryce, 
gdzie niemiecki prezydent 
Krueger administrt Je, wy kry­
to zeszłego tygodnia spisek, 
którego rozgałęzienie trwało 
od 4 miesięcy. Aresztowano 
8 osób, przy których znale­
ziono spis około 2000 ocho­
tników, zwerbowanych do po­
wstania na dane im hasło. 
Pierwsza wiadomość o tem, 
opiewała, iż aresztowani mieli 
być oficerami angielskimi, 
lecz następne doniesienia pra­
sy zaprzeczają temu, jak i 
wogóle przepuszczeniu, by 
spisek ten prowadzon był 
z polecenia lub z w iedzą rządu 
angielskiego. N aj cieką wazy m 
przy tem jest sposób wykrycia 
tego spisku przez policyą taj­
ną. Jeden z tajnych polieyan- 
tów przystał do tajnego zwią­
zku, a sprawdziwszy spisek, 
aresztował przywódców tegoż. 
Nieprzystojna na l’2ąd tego 
rodzaj i robota nie da się
pra wdopodobnie przystosować 
do sfery urzędowej angiel­
skiej, chociażby *przj wódcy 
spisku nawet w  istocie byli 
angielskimi oficerami, gdyż 
w chwili aresztowania ich 
nie mieli już tego chai ekteru.

GliOLERA W INDYACH.

Według ANiadotności z L o n ­
dynu, w ybuchła  cholera 
w północno-zachodniej pro- 
w incyi indyjskiej. W  Kru- 
szacheo, głÓAVnym porcie Syn- 
dy padło 64 osoby w jednym  
dniu je j ofiarą.

Chiny, stara ojczyzna cho­
lery, nie odstrasza dzisiaj 
bynajmniej zaborców; zabor­
cza polityka wzrosła już do 
do tego stopnia, że nawet 
żadna kraina śmierci przed 
nią się nie obstoi,— nawet sa­
rnę cholerę zabiorą, jeżeli się 
nie podda dobrowolnie, tc 
szturmem ją wezmą.

miejscom kary.
Pod przeAYodnictwem cara 

odbyło się zeszłego tygodnia 
posiedzenie rady nad spraAuą 
zesyłania za karę wygnańców 
na Sybir. Po dojrzałej na­
radzie zamianował car korni- 
syą, mającą ©bmyśleć zastą­
pienie inną karą dotychcza­
sowej kary zesyłf) nia skazać - 
ców na Sybir. Komisya 1a 
obiadować ma pod przewc 
dnictwem ministra sprawiedli­
wości i tajnego radcy Mura- 
wiewa.

NieprzezAvyciężona chęć za­
ludnień la tych odwiecznych 
pustek pospiesznie 1 przynę­
cania ludności europejskiej 
do nich nasunęła caratowi 
myśl, że wypada koniecznie 
odjąć Syberyi nazvvę miejsca 
karnego, jeżeli ludzie mają 
uwierzyć, że takowa jest ra: 
jem dla ubogich. Tak więc 
miejsce, do którego cary po­
syłały od dwóch wieków sA^ych 
wrogów, jak: Meuźykowów. 
Dołgorukych, Baironów, tu­
dzież w r o g Ó A Y  matuszki IRosyi 
europejskiej —  zostanie teraz 
miejscem, gdzie carowie umie­
szczać będą łych, których ze­
chcą przyciskał! do S A Y O g o  oj­
cowskiego serca, dopóki ko­
ści z nich nie wyjdą na wierzch.

zniszczona burzą.
W ecie wiadomości z W i­

ki oryi zniszczyła burza w pół­
nocno zachodnie; Australii 
colą flotylę, przybyłą tam na 
połów pereł. Wszystkie okrę­
ty, zajęte tą czynnością, uległy 
zupełnemu zniszczeniu i cała 
wioska rybacka, na wybrzeżu 
położona, znikła A^śróć burzy 
z powierzchni ziemskiej bez 
śladu domów, roślin, zwierząt 
i ludzi. W  miejscu istniejącej 
osady, składającej się /  prze­
szło 300 dusz wyglądał grunt, 
jak świeżo zaorana rola, Zbyt 
mała liczba 1 udzi umknęła ze 
życiem, gdyż orkar wyvzucał 
z niebyA^ałą szybkością fale 
morskie na 3C do 4C stóp 
ponad limą graniczną najwyż­
szego stanowiska wody, zale 
wajac doraźnie całe wybrzeże 
Wzdłuż całego wybrzeża pół 
nocno zachodniej Queenlandyi 
napotykano ludzkie zwłoki : 
trupy zwierząt domowych. 
Z 58 zwiok ludzkich poznano 
i z identyfikowano zwłok: 18 
osób. Oprócz togo zalegają 
wybrzeże kawały szczątków 
z okrętÓAY i wielkie morskie 
ryby, które tyyrzucone m 
brzeg zakończyły życie bez 
wody7 w tymże samym czasie 
w którym ludzie i zwierzęta 
lądowe ginęły od wody.

szcze rrwa.
Po kilkudniowym zupełnym 

spokoju zaniepokoił mieszkań 
ców 1S me ja nowy wybjyk 
etrajkierów na kolejach uli 
cznych w Dul uth, Minnesota. 
Wagon kolei ulicznej Nr 81. 
najechał ną podłożony mate- 
ryał wybuchowy, skutkiem 
czego zgrueh otadc wstrząśnie - 
nie pięć okien av samym wa­
gonie tudzież okna w przy 
ległych do ulicy budynkach. 
Oprócz tego urwała ezplozya 
część koła wagonowego i wv 
rzuciła przednią część wago 
nu z torów. Pasażerowie 
zjedli tylkc sporą porcyą stra­
ci u i powąchali dym u, który 
doraźrie napełn i AYagon; zre­
sztą wyszli AYSzyscy z tego 
wypadku bez guzów Wstrzą­
śnięte było tak silne, iż 
spostrzeżono je tv budynkach, 
o pięć bloków odległych od 
miejsca ezplozyi

W  godzinę później pouowił 
się w7 temże samem miejscu 
ataK na przejeżdżający ko±e- 
jowy wagon w którym wy­
bito. okna kamieniami

GOREJĄCY “ BARBAItOSSA” .

P a r o w i e c  niemieckiego 
Lloyda “ Barbarossa” , wrócił 
do portu bioklińskiego 18-go 
maja wkrótce po wyruszeniu 
w podróż przez Atlantyk, 
ponieważav ładunku bawełny 
poAvstał ogień na takowym. 
Parowiec ten wiózł 500 po­
dróżnych kajutowych oprócz 
mnóstAva popod kładowych i 
250 ludzi należących dc służby 
okrętowej. Zasygnalizowano 
do miasta wiadomość o po­
żarze na statku i dwie lodzie 
pożarowe ruszyły natychmiast 
naprzeciw niego. Z powodu 
wielkiej liczby statków na 
rzece musiano płynąć zwoi na 
i trzymać się brzegu. Pomimo 
ostrożności nie obeszło się bez 
zderzenia z okrętem Frie i 
uszkodzenia się gorejącego 
statku a v  przedniej części. 
Skutkiem zaś tego uszkodze­
nia nie podobna było sterni­
kowi kierować nim dowolnie 
i tu nastąpiły dalsze zderzenia 
najpierw z francuskim okrę 
tem La Bretagne a następnie 
z dwiema barkami, które na­
tychmiast po zderzeniu poszły 
na dno. Po zanurzeniu go­
rejącej części okrętu we wo­
dzie, ugaszono pożar o godzi 
nie 9 vueczorem.

CHIŃCZYCY ROZWAŻAJĄ SWE PO­
ŁOŻENIE

Okręt przybyły z Japonii 
do Tacoms, Wash.. przywiózł 
wiadomość, iż Avszyslkie ga­
zety w Tokio głoszą wiado­
mość o żądaniu ze strony 
Chin pomocy od Japonii ce­
lem Aryparcia Niemców ze 
Szan Tung. W  Pekingu za­
czynają obecnie przewidywać 
rozczłonkowanie p a ń s t w a  
chińskiego, jeżeli zawczasu nie 
zatamują chińczycy zapędÓAY 
zaborczych europejskich mo- 
caistw, za których przednią 
straż uAyażają Niemców. Po­
nieważ zaś proAA’incya Szan 
Tung uchodzi u chińczyków 
za kawałek ziemi świętej, u- 
święconej urodzeniem Konfu- 
cyusza, dla tego uważają za 
najstosowniejsze oczyścić ta 
kową z przybyszów.

OPIEKA NAD UTWORAMI L lT ffiU - 
( KIMI.

W  star ie New York Areszła 
w życie usta\s7a, mocą której 
przedstawianie utworu dra­
matycznego na scenie tylko 
po ogłoszeniu go drukiem jest 
dopuszczalne, zaś przed ogło­
szeniem takowego wolno urzą­
dzać przedstawienie tylko sa­
memu autorowi lub za jego 
pozAYoleniem. Przekroczenie 
tego przepisu zagrożone jest 
karą więzienia. Nowa ta 
ustawa jest więc rozszerzeniem 
przywileju, przys: ugu jącego 
dotąd tylko takim utworom, 
na które udzielane było pra • 
ayo, zastrzegające Ary łącznie 
autoroAci przedruk (copy- 
rigth); takie bowiem utAATory 
nie mogły być i dotąd przed­
stawiane bez przyzM7olenia 
autora. Teraz zaś będą miały 
taką sarnę ochronę i utwory 
wszelkie w manuskiyptach.

PŁAĆCIE Z A  K A T O L IK A  
I ŹRÓDŁO.

HISTORIA PAŃSTWA MŁODYCH 
W CHICAGO

w edłnf wiadomości z “ Dziennika 
Cbikagostiego.”

Y lielk ie  zaciekawienie na 
“ obu półkulach”  budzi zwią 
zek. zawierający się pom iędzy 
przedstaAYicielem pierw szorzę­
dnego i odu w A ustryi, a cór 
ką byłego “ śledziarza” . co 
prawda dziś milionera M ał­
żeństwo pom iędzy arystokra 
tam: siarej E uropy, a bogaty 
mi parweuiuszkami now ego 
świata uit są rzadkością, w tym 
wypadku zainteresowanie 
w zbudzają awanturnicze losy 
pana ru łod eg c . U rodzony w r. 
1869 ay Pradze, Franc książę 
von A  uersperg. syn zmarłego 
niedawno prezesa m inistrów, 
ks. A dolfa , służył początkow o 
we AYojsku austryackiem. ja ­
ko oficer pułku ułanÓAY, lecz 
musiał z n iego wystąpić z pc - 
wodu karcianych długów . IGe 
wiedziano gdzie się podział 
przez iat kii ka, dopierc nieda- 
w no- dow iedziano się, że ks. 
wyruszył do Am eryki, w cha­
ra kterze kuchty okrętow ego. 
Za przybyciem  do N . Y orku , 
służył przy AYindzSe w hotełh, 
wreszcie postanowił wstąpić 
na wydzia m edyczny, w trak­
cie tego poznał F lorencyą 
Hazard i ten “ hazard" p rzy ­
n i e s i e  mu [miliony, albowiem  
jest ona córką A\’ łaściciela 
sklepu kolon ialnego, p ierw ­
szorzędnej firm y w ISoAYym 
Y orku.

P. Hazard rozpoczyna: swo­
ją. karyeię od sprzedawania 
śledzi. Starszy brat ks. Fran­
cis! ka. ks, Karol Auerspcrg, 
jest właścicielem rodzinnego 
majoratu w Czechach; jego 
siostra, Joanna, poślubiona 
jest ks Bohan; druga A glae 
—  Ferdynandowi hr. Kin- 
sky emu.

(Taki to ten ziem padół—
Jedna szlaciita idzie w górę
Druga szlachta idzie nadót
I zdradza ludzką naturę.,

Przyp. R ed.)

PRYMICYE ES. JENDRZEJ EA 
W CHICAGO.

Wczoraj odbył się dzień 
wielce uroczysty, ns Stanisła­
wowie. Przed południem od 
były się prymieye wyŚAyięćo 
nego Â e Środę K a p ł a n a ,  W ie]. 
ks. Jana Jendrzejka, a popo­
łudniu powitał: parafianie no­
wego proboszcza swojego, 
P ẑeAY. ks. Jana Kasprzyckie 
go, p-owineyałą O. O. Zmar- 
twycbAYstańców.

Ks. Jan. Jendrzejek, syn 
pana Ydojcieclia Jend-zejaa, 
kasyera Zjednoczenia Fcl.Itz. 
Kaj. p o. B. S. J. w A.., 
znanegc na Stanisławowie a\t)  - 

Li uegc o b y tY a ie la , urodził się
d. 16, Lutego 1875 wOliica. 
go, przy ulicy Dickson, gdzie 
wówczas rodzice jego mieszka­
li PoczątkoA"e nauk: odbył 
w szkole parafialnej św. Sta­
nisława K., następnie udał 
się do kollegium św. Hiero­
nima O.U, Zmartwychwstań­
ców w Beninie, av Kanadzie, 
a ay rok, później, powróci­
wszy qo Chicago, wstąpił do 
kollegium śa y . Ignacego Lr - 
joli pod k.e^oAYrictwem O.O. 
JezuitÓA17 w  tem mieście Przez 
6 lat odoywał studya w tem 
kolleg1 um i odznaczył się tam 
zdolnościami i pilnością w na­
ukach; zdobywariem nagród 
w każdym roku przynosił za­
szczyt SA*7oim rodzicom : wszy 
stkim kolakom w Onicago. 
Przekonawszy się, że ma po­
wołanie do stanu duchowne 
go, udał się pc ukończeniu 
studyj w kollegium O.O. Je 
zuitów. do seminaryum pod 
zarządem C.O. Sulpicyanćw 
w Baltimore Md. (St. Mary’s 
Seminary) i tam ukończył o- 
stateczne studya. Jak wiado­
mo, otrzyma: w ubiegłą
Srodię święcenia kapłańskie 
z rąk NajnrzeAY. ks, Biskuoa 
Mc Garick.

Wczoraj odprawił o goćz. 
pół 11 przed południem mło­
dy kapłan prymieye w ko 
ściele św. StarisłaA^a K ., K a ­
zanie wygłosił VYiel. O Fran 
Ciszek Goraon Z. Z.
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cznie dłuższy, niżeli u nas: 
pracują od rana do nocy z je­
dnoizbową przerwą dwugo­
dzinną. Co jednak najhardziej 
w nim uderza, to wielka, mo­
że nawet za wielka skromność 
i zamiłowanie w czystości. 
Ostatniej zwłaszcza nie spo­
dziewałem się wcale, u nas 
Niemców bowiem słowa “ pol- 
niscbe Wirtschaft” ( polska 
gospodarka) ściśle się łączą

Sntered ar the Milwaukee P O. as 
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nam obecnie ludzi silnych 
przekonali. Gwałtowe nurty 
społeczne nurtują świat, cały 
i duchowieństwo powinno ba­
dać gruntownie kwcstye so- 
cyalne i starać się. aby 
wśród tych zaburzeń ocalała 
wiara i została przewodnikiem 
reform społecznych. Prowadź­
cie dalej dzieło rozpoczęte” .

Kaplica polska w Rzymie, 
fundowana przez M.Jadwigę

z pojęciem brudu i niechluj- Wielhorską w nowym kościele 
stwa ; własnym oczom nie wie św. Joachima, ma jako ozdobę

Sejm pruski o braku 
robotników rol­

nych.

Na posiedzeniu pruskiej 
Izby poselskiej obradowano 
nad znanymi wnioskami po­
słów’ Gampa i tow., dotyczą 
cymi środków ku zapobieże­
niu brakowi robotników na 
wsi. Odnośna komisya pro­
ponuje:

1 Koncesyą dla stręczycieli 
służby i robotników. W  mniej­
szych miejscowościach ma być 
udzielenie koncesyi zależnem 
od wykazania rzeczywistej 
potrzeby7 Wędrownym strę­
czycielom : należy zupełnie za­
bronić wykonywania precede- 
ru, oprócz tego obostrzyć kon­
trolę nad wszystkimi ajenta­
mi, zajmującymi się stręcze- 
niem służby i pracy.

2 Należy utrudnić zrywa­
nie kontraktów, mianowicie 
ustanowić surowe kary7 na 
tych chlebodawców, którzy 
namawiają cudzych robotni­
ków do zerwania kontraktu 
z dotychczasowym pracoda 
wcą; oraz na nie zatrudnienie 
robotników, o których wia 
domo, że zerwali poprzednio 
umowę Poszkodowani mają 
uzyskać prawo do żądania wy­
nagrodzenia od tych, którzy7 
robotników im odmówią, lub 
też zatrudniać będą zrywają­
cych kontrakt.

3 Należy więcej, n iż dotych­
czas przy ustanawianiu czasu 
nauki w szkołach, uwzględniać 
miejscowe stosunki i odpo­
wiednio do nich ustanawiać 
naukę półdniową, pasionkową 
i wakacye.

4 Należy ograniczać roboty 
państwowe, i publiczne pod 
czas żniw.

5 Sądy powinny przy po­
ciąganiu skazanych na kary 
więzienne do odsiedzenia ka­
ry postępować tak, ażeby, o 
ile to możliwie, kary te nie 
przypadały na miesiące, w któ­
rych najwięcej jest roboty 
w rolnictwie. Należy też we 
większej, niż dotychczas mie­
rze używać więźniów do ro­
bót melioracyjnych.

rzyłem, gdym się znalazł 
w cha cle polskiego włeściani - 
na. Ściany śnieżnej białości, 
malowane, a nuwet polituro- 
wane łóżka z czystą pościelą; 
w szafie szklanej ładnie uło 
źone talerze i łyżki cynowe, 
używane jedynie, jak objaśnił 
towarzyszący mi p i s a r z, 
w nadzwyczajnych uiuczysto- 
ściach, zwykle bowiem posłu­
gują się naczyniami gliniany­
mi i łyżkami drewnianymi, 
—  wszystko to robiło na mnie 
bardzo przyjemne wrażenie. 
Autor wyraża się również 
z wielkiem uznaniem o reli­
gijności naszych wdościan 
Przy zawieraniu umowy,każ­
dy zapytywał przedewszyst 
kiem, c z y  znajduje się w bli­
skość: kościół katolicki; szcze­
gólnie kobiety pod tym tylko 
warunkiem decydowały się 
na kontrakt do pracy.

Sprawozdanie niemca 
o polskich robotni­

kach

zamieścił we wychodzącym 
w Dorpat t y g o d n i k u  
n i e m i e c k i m  “ Baltische 
Wochenschrift” , bardzo po- 
cLlebne sprawozdanie p. von 
Rucker; którego wysłano do 
Królestwa Polskiego w celu 
najęcia robotników do prac 
w prowi ncyach nadbałtyckich.

Panu Ruckerowi podobał 
się robotnik polski bardzo tak 
pod względem zewrętrznym, 
jak i pod względem usposo­
bienia, o ile miał go czas po 
znać w  ciągu swego pobytu. 
“ Robotnik polski — pisze p. 
Rucker jest wzrostem nieco 
niższy od naszego włościani­
na, robi jednak wrażenie 
bardzo silnego. Czas pracy 
jest u nich przecięciowo zna-

Kronika kościelna.

RUMUNIA.

Pochodzący z Pucka ks. 
Feliks Wierciński, jezuita, 
poświęcił niedawno z polece 
nia arcypasterskiego nowy 
kościółek, wybudowany w Ko- 
tuaiach. Niestety dla braku 
księży tylko od czasu da czasu 
będzie tam odprawiane' nabo­
żeństwo. Jest jednak nadzieja, 
że seminaryura d u c h o w n e  
w Jassach, którego dyrekto­
rem jest wspomniany ksiądz 
Wierciński, wyda wkrótce 
więcej pracowników w opu­
stoszałej winnicy Pańskiej. 
Już 12 wychowańców tego 
zakładu pracuje na różnych 
stanowiskach, a obecnie liczy 
owe seminaryum 29 alum nów.

otrzymać wizeruniki wszyst­
kich patronów polskie!

św. Kongregacya Obrzędów7 
nadesłała do korisystorza po­
znańskiego i do kapitularnego 
wikaryatu w Pelplinie dekiel, 
zezwalający na używanie L i­
tanii o Seicu Jezusowym tak 
do prywatnego, jak i publi­
cznego nabożeństwa, na równi 
z litaniami Imienia Jezus 
Loretańskiej i Wszystkich 
świętych. Niedawno także 
tekst oryginalny z tlomacze- 
niem polskiem i niemieckiem 
przestrzegając, że innym tek­
stem nie wolno odtąd w pu- 
bliczuein nabożeństwie się 
posługiwać.

Ojciec święty Leon X I I 1 
zaczął od dłuższego czasu na 
nowo udzielać posłuchań, ja­
kie z powodu jego c h o r o b y  
musiały być na pewien czas 
zawieszone. Między wielu 
innymi było na posłuchaniu 
kilku Polaków7, a między tymi 
kardynał Ledćehowrski i ksią­
żę Radziwiłł ze swoją rodziną. 
Pobożny książę polski coro­
cznie na Wielkanoc przybywa 
do Rzymu i prosi o posłucha­
nie n Ojca św.

NAD RENEM.

ksiądz
Bock,

niemal
życia.

W  Akwizgranie umarł 30 
kwietnia, opairzony Sakra 
mentami świętymi, 
kanonik Franciszek 
wielce uczony w 
skończonym 76 roku 
Urodzony 30 maja roku 1823 
w Ruttscheid, odbył studya 
teologiczne na uniwersytecie 
w Bonn. Wyświęcony na 
kapłana roku 1850 był kape­
lanem w Krefeld, a potem 
w Kolonii. Już wtedy wydał 
opisy drogocennych zabytków 
sztuki kościelnej. Od roku 
1864 był kanonikiem przy 
kolegiacie w Akwizgranie. 
W  interesie sztuki odbył da­
lekie podróże. Był też w na­
szych stronach, szczególnie 
w Gdańsku, gdzie nawet w pro­
testanckich kościołach prze­
chowują się jeszcze kosztowne 
ornaty z czasów, w których 
te kościoły były w posiadaniu 
katolików.

OJUEC ŚW. LEON O STLDYACH 
SOCYALNYCH.

Biskup Linzu, ks. Doppel- 
bauer, był w tych dniach u 
Papieża na specyalnej audyen- 
cyi. Towarzyszyli mu kano­
nik Helletsgruber z Linzu i 
miody kapłan z Brixen, obe­
cnie bawiący w Rzymie. Przy 
prezentacyi tego ostatniego, 
biskup nadmienił, że jest on 
prezesem stowarzyszenia pra­
cy w Brixen i że oddaje się 
studyom społecznym. Papież 
rzekł „na to: “Jest to sprawa 
wielkiej dziś doniosłości” , a 
następnie dodał: “Potrzeba

N ie szczęści e na Wiśle.

Pod Czerwińskiem w Kró­
lestwie Polakiem wydarzyła 
się w dniu 27 kwietnia nie 
zwykła katastrofa. Na jar­
mark, w tyni dniu odbywją 
cy się, przybyło do Czerwiń­
ska sporo włościan z drugiej 
strony wisty. Po załatwie­
niu sprawunków pragnęła 
gromada, złożona z trzydziestu 
mniej więcej osób, prze 
prawić się wraz ze zakupio­
nym inwentarzym przez rzekę. 
W  tym celu połączyli prze­
woźnicy ze sobą dwie duże ło­
dzie, na których umieszczono 
wszystkich pasażerów wraz 
z krowami i różnymi sprawun­
kami jarmacznymi. Gdy ło ­
dzie znalazły się na środku 
Wisły, w miejscu, gdzie wo­
da jest bardzo głęboka, zer­
wał się tak straszny wicher, 
że fale poczęły przechylać ło­
dzie na jednę stronę. Na nie­
szczęście bydło zachowywało 
się bardzo niespokojnie i prze­
chylało swoim ciężarem obie 
łodzie w stronę przeciwną, że 
te w mgnieniu oka przewró­
ciły się; wszyscy ludzie wpadli 
do wody, a niesieni szybkim 
prądem i zalewani falą, po­
częli tonąć. Położenie było 
niezwykle groźne. Świadko­
wie nieszczęścia, stojący na 
brzegu od strony miasta, o- 
bawiali się wobec silnej fali 
narażać własnego życia w ce­
lu ratowania tonących. D o­
piero d w o j e  mieszkańców 
Czerwińska, małżonkowie Ig. 
i Zofia Krucz, popłynę] i łódką 
do miejsca katastrofy i po­
mocy ich zawdzięczać należy 
uratowanie dwunastu osób 
Reszta (około osiemnastu o- 
sób) znalazła śmierć w nur­
tach Wisły. W  czasie kata­
strofy działy się przerażające 
sceny. Przy ratowaniu tych 
dwunastu osób, niemal siłą 
trzeba było wydobywać każdą 
z nich z wody, ponieważ to­
nący w rozpaczy trzymali je­
dni drugich, tworząc bez­
kształtną masę. Krowy ró­
wnież potonęły, gdyż po k il­
ku tonących chwytało się 
każdej, a bydło, nie mogąc 
wytrzymać ciężaru czepiają­
cych się ludzi, poszło wraz 
z nimi na dno rzeki.

Historya a rchi tektu­
ry za Piastów.

W  czasach puzedchrześciań- 
skieli w całej SłowiaiGjbz^uie 
i w Polsce nie było murowa­
nych świąlyń. Potem kościoły 
chrześciańskie na miejscu po­
gańskich budować zaczęto i 
tak klasztor Lubuski na 
Śzląsku i kościół Świętokrzy­
ski w Sandomierskiem stoją 
na posadzie dawnych bożnic 
słowiańskich.

W  Polsce Piastowskiej była 
gmina, przedzielająca archi­
tekturę gotycką od bizantyń 
skiej. Przed Bugiem i Sanem 
ostre kąty, wysmukłe kol u 
mny, wieże jak strzały; za 
tymi rzekami okrągławe, nie­
kiedy złociste kopuł}7. Tu 
już budowano z ciosu i cegły, 
tam jeszcze z drzewa, dawnym 
obyczajem Słowian.' W  Polsce 
kwitła za Piastów architektu­
ra germańska, czyli jak zwy­
kle zowiemy, gotycka. Z 65 
kościołów, które K r a k ó w  
w połowie X V II  wieku liczył, 
najpiękniejsze gmachy goty­
ckie za Piastów zbudowano.

G e r m a n o w i e  wpadając 
w granice państwa rzymskie­
go, burzyli z obojętnością 
wspaniałe świątynie i gmachy 
i zymskie, która* niegdyś Rzy­
mianom Grecy pobudowali; 
zostawszy panami zachodniej 
cesarstwa połowy, dali im 
niszczeć i upadać przez nie 
wiadomość i o p i e s z a ł o ś ć .  
W  pierwszych pięciu wiekach 
po osiedleniu się za Renem 
i w Itali, poczęli się budo­
wać, lecz stawiane przez nich 
gmachy ciemne i ciasne, we 
wnątrz ze wszystkich ozdób 
obrane, tylko schronienie da­
wały. Atoli we wieka* h śre 
dnick, podobnie jak w stai o 
żytności, ze wszystkich sztuk 
pięknych Eijprzód a"chLektu­
ra kwitnęła; bizantyńscy ar­
chitekci nie dawali, jeszcze 
upadać swojemu kunsztowi, 
nie dorownywując staroży 
tnynr, piękne dosyć wznosili 
gmachy i oki ągłe sklepienia 
.wiązać umieli. Już history­
cznie wywiedzione wpływ ar­
chitektury bizantyńskiej na 
arabską na Wschodzie i w H i­
szpanii; nie podlega też wą­
tpliwości, iż arabska i bizan­
tyńska przyczyniły się razem 
do wzrostu germańskiej w za­
chodniej Europie najwięcej 
dostaarczaniem kamieniarzy, 
mularzy i inuycli biegłych 
rzemieślników —  a wzniosła 
myśl, przebijająca się w gma­
chach gotyckich, wypłynęła 
z d u s z y ,  chrj styan izmem 
w przyszłość porwanej. Szcze­
gólniej wieże, starożytnym 
niemal całkiem nieznana mają 
ścisły z religią chrzęści a ńską 
związek i są jej dziełem. Może 
atoli być, że wieże podobnie 
jak dzwony pochodzą z Indyj. 
Architektura gotycka pewsta - 
ła w X  wieku u narodu ger­
mańskiego, który najlepiej 
starożytnych plemienia swego 
obyczajów dochował, to jest 
u A nglo-sasów. Jużroku 1130 
b}ły w opactwie święfokrzy- 
skiem we Winczester ostre 
sklepienia. Cechy przyczyniły 
się do jej wzrostu, a towa­
rzystwo mularskie, zawiązane 
w Yorku 9z6 roku, było 
wzorem późniejszych cechów 
z mistrzów i czeladników, któ­
rzy we wszystkich krajach 
wschodniej Europy po San i 
Bug wspaniałe gotyckie gma­
chy budowali.

W  pierwszych wiekach za­
prowadzenia chrześciaństwa 
w Europie, budowali mnisi 
kościoły, a poddani zamki, 
pod okiem jakiego biegłego 
w budownictwie mistrza. Po 
zawiązaniu cechu mula: skiego 
wyszła architektura z opieki 
duchownych, podobnie jak 
nauki po zaprowadzeniu uni­

wersytetów. Lecz jako scho­
lastyka i ko w obiębie wy­
obrażeń kościoła chrześciań- 
skiego krążyła; pododmież 
towarzystwo mularskie budo­
wało świątynie pod wpływem 
duchownych. Aachi Lektura 
gotycka zakwitła we wiekach 
przewagi Pąpieżów, ą w X III  
wieku wzniosła się do naj 
większej doskonałości , równie 
w Niemczech, północnej Fran­
cy: i Anglii jak i Polsce 
vV X IL  wieku zbudowano 
kościół stragburski, fi-yburski 
i koloński i najpiękniejszy 
z polskich, gotycki kościół 
Panny Maryi w Krakowie. 
Rozpoczął go budować Iwo 
Odrowąż w roku 1226, a do­
kończył Wierzynek za Kazi­
mierza Wielkiego w X IV  
wieku. Wewuętrza cudowna 
harmonia, której nawet bu­
dowane później ołtarze, :nnej 
zupełnie a niewłaściwej aich:- 
tektury, zepsuć nie mogły, 
zachwyca i w zadziwienie 
vrprawia patrzącego, zwłaszcza 
gdy zachodzące słońce, przez 
malowane przejrzawszy okna., 
na tę wspaniałą budowę ró 
żnubarwne rozrzuca światło. 
Nieznany nam jest architeki 
lego kościoła i w Niemczech 
tylko jednego imię się zacho­
wało-, Erwina ze Steinbacbu, 
który budował strasburski 
kościół.

Zewnątrz atoli kościół Ma - 
ryacki nie może iść w poró­
wnanie z kościołem strasbur- 
skim. kolońskim lub westmin- 
sterskim, w których ogrom i 
wysokość równie zadziwia, 
jak filigranowa robota, gdzie 
się sztuka wysiliła. Całość iu 
mocne czyni wrażenie, a na 
przepatrzenie szczegółów nie 
skończonego poi i ze baby czasu. 
Wysokie sklepienie, ostre ką­
ty, wysmukłe koiuuiiy, zu­
chwale wznoszące się pod 
niebiosa i przezroczyste wieże, 
gzymsy, przykryciei kolumny, 
wieżyczkami, posągami i ple­
cionką z liści obficie przyo­
zdobione, przebijająca się
wszędzie chęć wzriesienia się 
ku niebu, wieże do nieba myśl 
prowadzące, rozlegający się 
z nich poważny i  dźwięczny 
głos dzwonów, wznieca w du­
szy uczucie pobożne i serde­
czną skruchę. Wysckie nader 
okna maJowane, przytłumione 
wewnątrz światło kolorami
szyb, poważnie płynący głos 
orgaDÓw, napełniały serce
chrześcian uczuciem i pory­
wały myśl do wielkiej przy­
szłości. Tak dusza znękana 
i otrętwiała scholastyczcą fi­
lozofią, wśród tych świątyń 
do wyższych podnosiła się 
uczuć i myśli, a sztuka wznie­
cała w duszy ludzkiej uczucia, 
które fałszywa nauka stłumi­
ła, Trudno o drugi taniego 
wpływu przykład sztuk pię­
knych na duszę ludzką w hi- 
storyi kształcenia się ludzi, 

(C iąg  dalszy nastąpi.)

Ksiazlri do nabożeństwa i różance,
N ajodpow m ar odniejsze prezenta dla 

P R Z Y ST Ę P U JĄ C Y C H  DO 
PIER W SZE J K O M U N ] ŚW

Mamy do sprzedan a w największej I lo ­
ści gatunków i cen. W: Ks„lżkacł; 
do nabożeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osobnej piacy.

Wicr-ce i bukiety
m m  na muślinie b ’ ałe róże i zielone liście.

6o pierwsze: komunii św. 
f c W i e O e  z ozdobami i g ła d k i.

Jiiieuy do komunii św. i bierzmowania

Stalorytowe lub litogiafowanc po ar 
gielsku, niemiecku i polsku.

Sprowadzający i wyrabiający

PRZYBORY K O ŚCIELN E S T A T U Y  S Z A T Y , £ T A -  
CYE DROGI K R Z Y Ż O W E J , itd,

Sztandary bractw, odznani i regalia wyrabia się na obstalunek za 
kr&tkliti uwiadomieniem.

M. H.W ILTZIUS &  GO., 4 2 9 1 Wafer ul.
Do czytelników

Z uwagi, iż litera tura nasza jest 
tak bogata, że z niej korzystają 
nawet inne narodowość, i nawet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzn;, co 
dawniej zakazywali nam czeipa- 
nia z niej wiadomości, ltazują 
dzisiaj przekładać ją  na swój wła­
sny język narodowy: z uwagi 
nad’ o, iz nie każdemu znany jest 
cały zakres tejże literatury i  tre­
ści pojedynczych jej skarbów, po­
stanowiliśmy7 gromadzić naj­
cenniejszy ten ma tery ał w tygo­
dniu przeznaczony7 na księgę o- 
kazałą z końcem roku, a to, aby 
utworzyć tamo doborową biblio­
tekę domową dla każdej polskiej 
rodziny w  poprawnym dzisiej­
szym języku polskim. Do tegc 
jednak celu, sięgającego nie na 
dziś lub jutro, lecz w przyszłe aż 
pokolenia, me wystarczą nasze 
dobre chęci bez popaiciaiei. pize* 
wszystkich bez wyjątku pola­
ków. Tyci bowiem powieści, 
z których każda kosz- uje $2.00 
nie zdołamy połączyć w jednę 
księgę za $1.00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
.imszego zamiaru. Na taką zaś 
księgę przeznaczon jest tygodnih 
“ Źródło’ i dla tegc uważany7 za 
swój obowiązek objaśnić szano­
wnych czytelników i ojców ro­
dzin c jego znaczeniu i wartości, 
aby takowy7 niezwłocznie prenu­
merowali i me pozbywał się bez­
wiednie za $1.0C tej księgi, k tó­
ra będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztujących po kilka dolarów. 
Dotąd jest “ ŹRÓDŁO” w  rękach 
12,000 rodzin polskich.

KATOLICKIE RAD\ DLA KOMISU 
Ol) SĄDÓW ROZJEMCZYCH 

I ROZBROJENIA.

Z uwagi, iż powody wszyst­
kich wojen dadzą się zredu­
kować dc jednego wspólnego 
mianownika “ upór” , wypa­
dałoby komisji pokojowej o 
pracować przedewszystkien. 
rozprawką o uporze w poli­
tyce, zanimby członkowie ko­
misji arbitrącyjnej mogli 
przystąpić do ułożenia pu nk- 
tów, mających obowięzywać 
na przyszłość cywilizowane 
narody, Że zaś matką uporu 
jest w ogóle głupota, a w szcze­
gólności zachcianki, przeto 
nie od rzeczy byłoby opra­
cować rozprawia także o tych 
nałogach w polityce, chcąc 
ułożyć podsts wę działalności 
dla wszystkich sądów polu- 
bowvch. Dla takich naresz­
cie polityków, którzyby dla 
osobistych korzyści matery- 
alnyck wywołali wojnę po­
między dwoma narodam i, by 
łoby rzeczą komieyi pokojo­
wej uchwalić stryczek w na- 

|grodę.

Baczność Jb* ol&cy!
Jeżeli riicecifc dobrą u-odzajną PAR­

MĘ za małą gotówkę t<] knpci«

w NOWEJ POLSCE.
“ Nowa Polska”  znajduje się 15E 

mil na póinoc od Milwaukee, w po 
wiecie Marinette, INisconsin : leży 
14 mil od miasta Marinette i Meno 
monee z 38,C00 mieszkańcaó jv , nad 
jeziorem M ichigan, gdzie okrętj ze 
wszystkicl stron Świata dojeżdżają,

Grunt! te są wszystkie tan zwane 
“ grunta twardego drzewa“ , glina i 
czarroziem, która wydaje koniczy­
nę od 3 dc 4 stóp wysoką, siano 
“ Tim othy“  od 4 dc 5 stóp w jsokie, 
żyto od 6 do 8 stór wysokie, z je ­
dnego aKra wydostać można ocl 200 
dc 400 buszl kartofli. Nadaje się 
taKŻe na hodowlę bydła D obrej 
źródłowej w ody jest pod dostatkiem 
na każdej farmie.

Ż ą d a m  j e d y n i e ,  abyście 
sami obejrzeli mo; e grunta, które 
was przekonają, że sa dodre do u- 
prawy wszystkiego.

Znajduje się i ysiące farmerów o- 
kołc nas— n?8mcy, anglicy, norweg- 
czycy, francuzi i Dolacy, którzj żą­
dają od 25.00 dc 50 0C dolarów za 
aisier, gdzie ja  sprzedaję oć t) dc 8 
dolarów akier przy ich farmach, t.j. 
9,ooo akrów po $6.00 akier i 6,ooo 
akrów od $6.50 do $8.00 akier na 
wypłatę, Tytał na tych gruntach 
jest czystj i nile nie potrzebuje 
nio zapłacić dopóki nic zbada 
absfaktu.

K ole j żelazna przechodzi przez 
środea farm i staoye są uo trzy 
mile. Dobre drogi; są tam szkoły 
i kościoły.

Po co mieszkać w zaludnionym 
mieście t płacić dzierżawę, opał i 
w^datk: na żywność, kiedy możecie 
mieć swój własny dom, m ożecie pra­
cow ać na swoin grnncie latem i 
dostać robotę zimą we fabrykach lub 
w lasach kiedykolwiek ohoeeie.

W szelaie produkty farmerskie 
można sprzedać za gotówkę.

Każdy, kto widział m oje grunta, 
by ł zadowolony z niol i farmę ku­

pił, niektórzy z nich mieli farmę 
blisKo Milwaukee i gdzieindziej, 
drudzy farmerzy oglądali grunta 
v7 innych koloniael jednakow oż 
najlepiej spodobały im się moje 
grunta.

Nie tiućcic czasu i dobrej sposo­
bności gdyż ci, co v7przod zakupu­
ją grunta, m ogą sobie wybrać 
w lepszem pofezeniu.

Po bliższe informacj-c proszę zg ło ­
sić się pod aciresem:

Teodor Rudziński,
403 Mitcliell St..

M IL W A U K E E , , W 1SC O N SIN .

A . G R A Y ,
ma na składzie najlepsze

O B U W I E
■0*

różnego gatunku 
Fi z/jiinije reperacje.

95C Pierwsza ave. Milwaukee.

BRACIA GAWIN.
709-711 Windlake Ave.

Mują na składzie wszelkie 
porządki ciesielskie, drzwi, o- 
kna, okiennice, rymy,szczotki, 
mieszane farby, naczynia grs - 
nitowe i wiel ki zapas pieców 
gazs linowych.

E. Brielmaier & Sona,
A R C H IT E K C I

I N A D ZO R C Y .

W ykonują  plany na kościoły, szkoły 
i klasztory

Biuro i pomieszkanie:

Róg- 2-e,i i ul. Sliernian, Mi! wnttkee.

Fabrykanci meol kościelnych, o ł­
tarzy, ambon, i t. d.

N aj.epszy i najczystszy materyai na
Dzwon;/ ŁośoMne 1

Cesy ) Zawiogi DABMO.
Gardiner Campbell Sc Sons,

OIŁIEG-Olisr ST. M ILW i-ITK E E.

NAJLEPSZE WINU
na składzie t.

Jakoba Besl,
A 57 -4 -59  East V/ater.

Szczególnie poleca, się m.- 
dzwyczaj dobre importowane 
wino po bard A  umiarkowa­
nej cenie pod nazwą

“H A IIN IIE IM E R  K N O P F ” ,

n r i n u i t n o i r ? ,  footoi*
WiflCOZtillH R B I R

MILWAUKKE
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WaatMhi and M u ito u ......

Toni du h u  OAko»L, Ne*. 
nau, Appleton ani Graen............................

Appleton, Gram But, Marlneiia 
and Menomin(«, Mioh

Nagauaee and Iabporalng....^. 
LaCroese, Winona, Hinneioui 

m d South Dakot* .....

Janearl II* ..

Aidlanó, Rhtnelandor, Iron- 
wood and Harley. ........

r°* WMhlnfton, Shabargm 
md Munltowoo ............

Blpon, Green L*Ju and
Princeton................. ...... .

•4:05 a m  
•7:15 urn

ł l  45 a m

• 8 * 0 0 p »

mu | -  -iiu

t 6 :0 0 p m  «3 :9 S p m
* pm ffiiOOpm

•4:45 a m  
♦1:15 p m  
iBflO pa 
111.*06 pa •4.-45 air

HdSOpm 
* 5  p a  
:00 p m  

♦16 45 atx 
t 3 M  p a

Tfclu pm

•DaUy. t Daily oxc«pt Sonda? 1 1 
dajr } Smida? onlj.



UJTOilK..

ZESŁAŃCY 
SY3IRSCY.

(Ciąg dalszy.)

Di ugi sposób za lak ow a­
nia stanowi, jak już powie­
dzieliśmy, myśliwstwo, ale nie 
każdy jest do tego zdatny; 
trzeba osobnego talentu i za­
miłowania, żeby być dobrym 
myśliwym, oraz wprawiać się 
zaraz w młodości. Grfówuy- 
mi przedmiotami handlu zwie­
rzyną są: jarząbek i kiełka 

' (wiewiói k« popielata w zimie, 
u nas zwana popielicą) Inna 
zwierzyna uważana je.J za 
podrzędną. Jarząbki łapią po 
największej części i jeżeli rok 
jest pomyślny, to dobry my­
śliwcy z pomocą jednego lub 
dwóch synów, do tysiąca par 
zło w,i już podcz;is przymroz­
ków, tak może je przechować 
do zimy, aby je hurtem sprze­
dać kupcom, przybyłym z Pe­
tersburga i Moskwy.

Biełka dopiero we wrześniu 
zmienia swój kolor czerwony 
na popielaty i wtedy dopiero 
zaczynają na nitj poluwać. 
Polowanie to trwa dopóty, 
dopóki nie napada tyle śnie­
gu, że strzelec już chodzić nie 
może. Cały czas stosowny 
przepędza on w lesie i docie­
ra do najodleglejszych puszczy 
Za całe pożywienie służą mu 
tylko suchary, których część 
nosi ze sobą. resztę zaś jeszcze 
latem umieszcza w rozmaitych 
miejscach, przez które spo­
dziewa się przechodzić —  
w małych budkach umyślnie 
na ten cel zbudowanych. Zda­
rza się, że kilku nieznanych 
Subie, o kilka set wioi.st ud 
siebie mieszkających myśli­
wych, do tej samej budki 
znosi zapasy; nie było jednak 
Wypadku, żeby jeden drugie­
mu choć suchara ukradł.

Strzelby, których używają, 
nazywają się wi ntówki, otwór 
w nich jest tak mały, że śrót 
zajęczy służy im za kulę; pro 
chu potrzebują ledwie kilka­
naście ziarek. Spory róg pro­
chu wystarcza im na cały czas 
polowania. Srótu zaś nie ku- 
pują, tylko kaw7ał ołowiu, 
który wykuwają na bardzo 
długi drut, grubości otworu 
strzelby. Drut ten jest tak 
regularny i dokładnie wyku 
ty, że wygląda jak fabryczny.

Drut ten okręcają ukuło 
siebie przez ramię, jak dru­
ciarze, a gdy potrzeba strzel­
bę nabić, to tylko odgryzają 
kawałek zębami.

Są tak wprawni w strzela

ni u, że nigdy nie trafią wie­
wiórki gdzieindziej jak w łe­
bek, choćby najwyżej na drze­
wie siedziała. Gdy wiewiórkę 
zabijają, zaraz ściągają z niej 
skórkę, mięso zaś służy psu 
za pożywienie. Jeżeli rok ob­
fituje w te zwierzątka, dobry 
myśliwy mający szczególniej 
wprawnego psa, może ich u- 
polować do 500 sztuk.

Najgłówniejszym i najko­
rzystniejszym jest tutaj han­
del wódką. Pijaństwo panu­
je tu i jest rozpowszechnione 
we wszystkich klasach. K a­
żdy chłop, będący w niedzie­
lę na targu, uważa sobie za 
święty obowiązek upić się, 
jeżeli który nie ma za co, to 
przynajmniej udaje pijanego, 
żeby się nie poniżyć w oczach 
znajomych.

Co do religii tutejszych mie­
szkańców, to można powie­
dzieć, że prawie nie mają ża­
dnej. ISTic w tem dziwnego. 
Trudno wymagać od ludzi, 
których nikt nie uczy, żeby 
rozumieli, co to jest religią, 
żeby polali, cu znaczy człu- 
wiek prawdziwie religijny. 
Grunt jest dobry, ale nie m& 
go kto uprawiać. Pop (ksiądz) 
sekyzinatycki uważa swój stan 
za rzemiosło i byle odprawił 
swoję obiednię (mszę) o nic 
się już nie troszczy. Naturalnie 
że chrzty, śluby, pogrzeby 
lub inne obrządki, za które 
mu płacą, wypełnia z ochotą, 
ale nie obchodzi się bez targu, 
godzinami czasem trwającego. 
Pouczać zaś lud, oświecaćgo, 
umacniać we wierze, to już 
od tego ręce u my wa, wszak 
za to 111 li nie płacą- Choćby 
miał nawet dobre chęci, nie 
mógłby, bo sam nie wiele 
więcej umie od reszty chło­
pów. Spowiedzi przestrzega 
i pilnuje bardzo, żeby każdy 
jego parafian! n odbył ją w cza 
sie wielkiego postu, bo za to 
każdy musi mu zapłacić. Przy 
konfesyonale nawet targ nie 
ustaje: jeżeli kto ma dużo 
grzechów, to wtedy tylko roz­
grzeszenie otrzy ma, jeżeli da­
tek jego będzie odpowiedni 
wielkości wiuy. Nabożeństwo 
zasadza się wyłącznie na bi­
ciu pokłonów, żegnaniu się, 
z powtarzaniem zawsze tych 
samych słów: Hospody pomy- 
łnj (Panie zmiłuj się).”

Tak mniej więcej wygląda 
Sybeiya i takimi są miejsco­
wi jej mieszkańcy. Do tej to 
prowincyi Moskale od dawna 
zesyłają Polaków, postępują­
cych nie według woli cara, a 
zresztą 1 udzi całkiem zacnych,

szlachetnych i zupełnie nie- 
wi nnych.

Zaludnianie stepów Sybe- 
ryi Polakami trwa przeszło 
sto lat Ciągnie się ono od 
czasów kiedy Moskale w Pol­
sce zaczęli gospodarować, jak 
u siebie. Mieliśmy jeszcze 
króla i własne wojsko, byli­
śmy narodem zupełnie wol
nym na pozór, a już wtedy
Moskwa z przc-d nosa, że tak 
powiem, porywała nam po­
słów polskich na sejm, co nie 
chcieli działać po jej woli i 
wywoziła ich samowolnie na 
Sybir, Nastała lównieź za 
tego króla yiolskiego (Siani 
sława Augusta Poniatowskie­
go, ostatniegu naszego króla) 
ruchawka, zwana ‘'Konfede­
racją Barską” . Część narodu, 
co nie cierpieła Moskali, po­
wstała z bronią w ręku, by 
ich z Polski wypędzić. W y ­
nikła stąd wielka zawierucha, 
z czego korzystając Moskale, 
tysiące ofiar porywali znowu 
z Polski i gnali na Sybir. 
Cóż dupifciu się działo, gcy 
nieszczęśliwą Polskę rozszar­
pano na trzy części. Wteu 
czas z tego płatu naszej oj­
czyzny, co dostał się w szpo­
ny Moskala, nie było prawie 
dnia, aby jakiej ofiary, a czę­
sto i wsi całej, nie puguano 
vv Sybir, Pyłu sposobność, 
Moskwa korzystała z niej za­
raz, aby tylko nienawistnych 
sobie Polaków porywać i u- 
wozić w te lodowate kraje. 
Wojny napoleońsjde w roku 
1812. powstanie polskie w r. 
1831, rozruchy w r. 1846 do­
starczyły tysięcy ofiar Sybe- 
ryi. Jedilem słowem cały 
wiek prawie był jednym cią­
giem barbarzyńskiego prze­
siedlania Polaków w tamte 
strony.

1 koguż to z Pulabów wy 
wożono na Syberyą? Oto 
łudzi, co nie chcieli zaprzeć 
się swojej świętej katolickiej 
wiary, co nie potrafili ugasić 
w swem 'sercu .miłości dla Oj 
czyzuy. Moskale postanowili 
zniszczyć naszę wiarę w kra­
jach polskich przez siebie za­
garniętych, Poczęli więc na­
przód swoje niecne prześlado­
wanie tej wiary na Litwie, 
Wołyniu, Ukrainie i Podolu, 
zdawało się im, że łatwo so­
bie tu poradzą, że bez trudu 
zaprowadzą tu swoję schy- 
zmę. Tymczasem dzielni ka­
płani łacińscy i uniccy w tych 
stronach jak i luo. tutejszy 
oparli się żądaniom Moskwy. 
Stąd ucisk prześladowania. 
Jednych zabijano, drugich o

kutych jak zbrodniarzy na 
Sybir gnano, innych wrzeszcie 
osadzano we więzieniach. I 
tak rok za rokiem te prowin- 
cye polskie coraz więcej gnę­
biono i prześladowano.

Kiedy się Moskalom wyda­
ło, że już w tych stronach 
ludność jest taką, jaką mieć 
chcieli, obrócili swoję okrutną 
rękę przeciwko Polakom, za­
mieszkałym w Królestwie Pol- 
skiern, tak zwanej Kongre­
sówce. Powstanie z r. 1863 
baidzo im dubize posłużyło.

Gnębieni tyluletnią niewo­
lą, uciskani coraz bardziej 
przez Moskwę, a licząc na 
pomoc zagi anicznych mo­
carstw, Polacy w Królestwie 
już w7 r. 1860 poczęli jawnie 
okazywać chąć wyswobodze­
nia się. Moskwa — jak ów 
tygrys, co czatując na ofiarę, 
pozwala jej przysuwać się 
coraz bliżej siebie i igrać swó- 
bodrie, aby7 gdy pora sposo. 
bna,uchwycić ją pewniej w swe 
szpony7 —  Moskwa tedy pa 
trzała przez szpary na takie 
zachowanie się Polaków, o- 
wszeni sama jakby ich pud- 
żegała jeszcze Nierozważni, 
choć zawsze godni podziwu, 
pochwycił i za broń i zaczęła 
się owa, pamiętna pswnie 
wszysfkim, ruchawka z 1863, 
Moskwie w to graj! Winnych 
czy niewinnych zaczęła teraz 
rabować, mordować, więzić. 
Miasta i wrioski, pałace i cha­
łupy wieśniacze płonęły o- 
gniem, podłożonym ręką mo­
skiewską. Wieszania, rozstrze­
liwania i inne ba^barzyńsi wa 
ze strony Moskali odbywały 
się naPolakach teraz co dzień, 
co godzina prawie! Okru­
cieństwa moskiewskie z tych 
czasów nie dadzą się upisać. 
Stokroć one gorsze od okru­
cieństw7, które przypisywano 
Turkom w zeszły ni wieku. Je- 
dnem słowem ziemie polskie 
pod Moskalem doznały7 stra­
sznego zniszczenia] niesłycha­
nego ucisku.

Od tej też chwili poczęły 
się owe częste i Y.ielkie, jak 
nigdy przedtem, zsyłania Po 
laków na Syberyą. Szlachcic, 
czy chłop, św7iecki człowiek, 
czy duchowna osoba, niemo- 
wlę, czy starzec, mężczyzna, 
czy kobi eta, bez żadnego wzglę 
du pędzeni bywali j bywają 
do dziś jeszcze w tamte stro 
ny. Lada pozór wystarcza, 
aby się dostać na Syberyą.

Osądzonych na Sybir dzie­
lą Moskale na dwie katego 
rye: jednych skazują do cięż­
kich robót w kopalniach, dru.

gich na tak zw7ane osiedlenie 
(pasieleńje).

Pierwsi odbywają diogęna 
Sybir pieszo. Wyobraźcie so 
bie tych biedny7cli, pędzonych 
często boso, z ogolonymi głu 
wami, w niudustatceznie cie­
płem n braniu, skutych w kaj 
daDy, cboć w niejednym już 
życie zamiera i przebywają­
cych wT taki sposób setki mil 
bez spoczynku, bez wytchnie­
nia, bez należytego jiokarmu. 
A  prowadzący taką kompa­
nia zesłań ców moskiew7scy 
siepacze pastwią się jeszcze i 
ZDęcają nad nieszczęsnymi, 
To istny obraz męczeństwa 1 
W  czasie drogi, gcy7 taka 
kompaLia przechodzi przez 
miasto lub wieś moskiewską, 
mieszkańcy, zamiast okazać 
jej współczucia i litość, szy­
dzą, biją, a częste rzucają 
błotem i kamieniami, ho rząa 
moskiewski powiada wszyst­
kim poddfnyni sw7oim, że ci 
zesłańcy polityczni, to gorsi 
jak rabusie, jak mordercy, 
to najniegudziwsi ludzie pod 
słońcem.

(D okończenie nastąpi.)

Wielki wybór
sprzętów domowych znajdziecie w na­
szym składzie po cenach nąjicniarho- 
waiiszYch, a mianowicie;«/

125 deseni karpetu po cenie 
od 18e za yd. dc $1.50.

40 gatunków żelaznych łó­
żek od $1.50 do 18.00 sztuka
75 garniturów mebl po t c 

nie od $£.75 do $6C.OO 
za cały garnitur.

60 gatunków7 wózków po 
cenie od $3 25 do $30.00

lc gatunków szaf na suknie po cenie od $5.75 do $25.00
125 gatunków7 koiebaczów po cenie od 75c do $3.00.

A  nadto mnóstwu ii.nych mebl:, karpetów i łóżek

R. FLECK, M EBLE, K A R P E T Y  
POŚCIEL, lO JhK Y.

849— 851 Xiun:ckinnick A^e. i 93 ul Becker.

a loty7 \r South Milwaukee.
Mam dwa loty w South Mil - 

waukee przy katolickim kościele 
na sprzedaż lub w zamian za miej - 
scowe własności. Dliższvcli iiifor- 
m acjj udzieli F r. Widerski, 10i5  
Firt avenue.

PO p O B R Z E  O E R O B IO ^E

FOTOGRAFIE SLUBNEi INNE
udajcie sią do:

WM. WOLLENSAKA,
5 0 0  National Ave.

—  Jeżeli chcecie Dudować lub re­
perować dom, pamiętajcie, że H er- 
renbruck ma na składzse najlepsze 
drzwi, okna, okiennice, (m oldings) 
itd .po zadawalającej cenie. Nar. le j  
i Lincoln av.

GENOWEFA
POWJEoÓ z wieków śiiuuu.n 
nadzwyczaj interesująca \Vy &&1SL 
z druku starannie opracu.. a je 
językiem poprawnym : jest dr. 
nabicia

redakcyr "Katolika
 C R A Z ...........

Cały stan zdrowiu się f.ot jwzyl. 4
\ v e « t  B r o u g b t o n ,  ą r r te c , 1 P&źdl, DO,

Zamówiony przezemnie „Father Koenig s Nerv* 
Tonie** był dla pewnej panny, która tak cierpiała 
na rozprążenie ue* wów, bezsenność 1 ogólne osła­
bienie, i ż  stawała b!q ciąźarem dla eiebie i dla in­
nych. Teraz ma eiQ ona o wiele lepiej i cały jej 
stan zdrowia e iąpolepozył; etałe b!q mniej ner­
wową, a silniejszą. Medycynę tę  uważam za bar­
dzo dobrą Ks. F . S a r  v i  c, kapłan katolicki,

P r e b p o r t ,  111., 26 F aźdi. '■90.
Użyłyśmy około 12 flaszek „Father Koenig1* 

Nerye Tonie*' przeciw nerwowości i w  każdym po­
szczególnym wypadau doznałyśmy pożądanego 
•kutku,

2 szacunkiem 
Siostry DominikankL

n A D l A H  ksi*t:żic^ wielkiej wugi 
1 1 1] K  |Ul 11 o chorobie nerv. owej 
■ J F l I I I ł l U  i butelkę na próbkę 
posyłamy na wasz adres Biedni tak­
że otrzymają lekarstwo darmo.

Lekarstwo tu  przyrządził Ks. 
K oerrg z FortW ayneJru’., od r 1876. 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą:

KOENIG YJED. CO., Chicago, 111.
4SJ ulica S. Franklin.

Sprzedawane po aptekach za $1.00 
butelkę, a (5 za $5.

Duża butelka $1.75, a G za $9.
W  Milwaukee u E, Krem bs’a, róg 

1-szej .i Grwmfield ave.

w księgami Wiltziu&ia

Jest to dziełko nieocenione dla czy teł 
trików wszelkiego wieku i rodztju.

CENA egzemplarzu 25 centów
Przv kupnie większej hości daje się rabat.

D O P P E L B R A E t f
JEST N A JL E P SZE

piwo
W  Ś W IE C IE

SPRÓBUJCIE GO.

KURPIE.
Powieść Historyczna przez Kazimierza Władysława W ójcickiego.

“Stara powiastka jak wino z Tokaj a 
Serce zagrzewa i umysł upaja.”

Dominik G. Magnuszewski, koniederat.

Było to wstyczniu 1708 roku; na rnłyni ko- 
tninku palił się ogień, przy nim- siedział we wiel­
kim, z wysoką poręczą krześle stary Ordon, i nucił 
Psalmy Dawida, przekładu Jana Kochanowskiego 
z Czarnolesia. A le śpiew jego był cichy, głos 
drżący; był to starzec już 65 lat wieku liczący; 
towarzysz wypraw Jana Sobieskiego, który wiele 
jeszcze zapamiętał z czasów Jana Kazimierza, bu 
W kwiecie wieku służył w Husarskiej chorągwi Ste­
fana Czarnieckiego. Chociaż wiekiem styrany, si­
wizną okryty, zachował czerstwość na licach i ży- 
Wość młodzieńczą; siedział właśnie w7 swojej sypial­
nej komnacie, grzejąc się przy kominku— W iogu  
ściany, stało jego łoże nie puchem wysłane: mate­
rac twardy, skórą łosią zasłany, na niej rozciągnię­
ta skóm- niedźwiedzia, skórzana, włosem wypchana 
poduszka pod głowę, burka do okrycia, oto było 
toże starego Ordona Nad nim wisiał kord krzywy, 
kołczan zbroja, hełm ozdobny i skrzydło orle 
W srebro oprawione, zabytki ubioru Husarskiego; 
pod tem wielki krzyż heblowany z Chrystusem u- 
krzyżowanymi i relikwijami św. Bonifacego, które 
go ciało w Czerniakowie pod Warszawą spoczywa, 
gdzie rok rocznie mnóstwo pobożnych w pierwsze 
dnie majowe wzywa Jego opieki i pomocy.

W  przeciwnym rogu komnaty7, stała mała sza- 
feczka z ciosowego drzewa snycerską robotą, gdz:e 
Ulubione księgi przechowywał Ordon. Tam w per­
gamin lub skórę oprawne znajdowały się kroniki: 
bielskich, Gwagnina, Stryjkowskiego. —  Zielniki 
potrzebne do apteki domowej Marcina z Urzędo­
wa i Syreuiusza; Bardzińskiego przekład tragedyi 
Seneki, a Morsztyna Kornela, Andromaki i Cyda. 
£biór poezyj Wespazyana z Kochowa Kochowskie-

go, pod tytułem: Niepróżnujące próżnowanie i W ie ­
deń wybawiony. Wiele dzieł Samuela ze Skrzypny 
Twardowskiego, między tymi poselstwo sławne księ­
cia Zbaraskiego, do Turcyi, Przysłowia Fredry. Kro­
nika Orzechowskiego, Dworzanin Górnickiego, P i­
sma Mikołaja Keja z Nagłowic, i wiele innych.

Na stoliku leżały roztwarte metamorfozy Ovi- 
dyusza, przekład Cbrościńskiego, ulubione dzieło 
Ordona, tem więcej, że żył w ścisłej przyjaźni 
z Chrościńskim, który był pobocznym sekretarzem 
Jana III i sławnym wówczas poetą. Przez niego 
był przedstawiony Sobieskiemu, który poznawszy 
wielkie zasługi Ordona, darował mu wioseczkę 
Jazdow, gdzie spokojnie resztę życia przepędzał. 
Wystawił sobie dwór porządny i z kochaną Mał­
gosią i dziećmi przy skrzętności i gospodarstwie 
nazywał się szczęśliwym. Że to był wieczór', swo­
im zwyczajem nucił pieśni pobożne, w pobożnej 
komnacie siedziała pani Ordonowa, zajęła naprawą 
rogówki, przy niej Zosia, jej córka, przędąc Da 
kołowrotku.

—  Cóżeś tak zamyślona! mówiła do Zosi, cze­
kasz na Stasia zapewne?

Na wspomnienie Stasia, Zosia raka upiekła i 
spuściła oczy.

A  bywało dawniej, to Zosia matce prześpiewy- 
wała wieczór, zabawiała, tcraź siedzimy jak mruki.

Zosia nie śmiała r:c odpowiedzieć, tylko zanu­
ciła piosnkę dawną, którą matka śpiewała w swo­
jej młodości.

W  niedzielę rano słoneczko wschodzi,
Śliczna panienka w pole wychodzi:
Miłego wyglądając, z radości go czekając, 

Radaby go ujrzała.-
W  tem mocno pokurcz zaszczekał na podwó­

rzu, Zosi mc cno serce bić zaczęło niedługo i oztwo- 
rzyły się podwoje i wszed-. gość spodziewany. Był 
to Stanisław Telembski, dworzanin Pani W ojewo­
dziny Rawskiej, młodzieniec dorodny. Zosia sta­
nęła cała w ogniu, matka z uśmiechem powitała 
Stasia, który pospieszył do sypialni starego Ordona.

—  Quo modo vales! mój Stasiu, rzekł starzec 
podając mu drżącą rękę.

Telembski pocałował ją z uszanowaniem.
—  Góż nowego przywozicie, gdzież nasz Ki ól 

Najjaśniejszy ?
— Wszystko złe, mój ojcze. Szwedz- znieśli 

wojska saskie w Inflantach, już są niedaleko, a 
król August opuścił Warszawę, i uchodzić musi.

—  Jakto! zawołał z uniesieniem Ordon i w tej 
chwili sięgnął ręką, jakby chchił szablę pochwycić 
nie było nikogo coby się oparł najezdnikom, eoby 
dumie przy tarł rogów?

—  Nikt im się oprzeć nie zdołał; na skrzy­
dłach zwycięstwa i przestrachu, Kai ól XJ] zajmuje 
Polskę, a sztandar Szwedów powiewa w murach 
Warszawy.

—  0  czuję, rzekł z głębokiem westchnieniem 
Ordon, czuję i cała Polska czuje, że nie masz Jana 
III; nie takie zastępy doświadczoną rozbijał sza­
blą, a teraz przed garstką najezdców wszystko 
pierzcha i ucieka.

—  Z początku mówił dalej Telembski, wszy­
stko szło pomyślnie w Inflantach, Szwedzi rozpró­
szeni, warowne zajęto twierdze, Zdawało się, że 
wszystko sprzyja zamierzonej sprawie. Król duń­
ski, August i Piotr Wielki, z trzech stron nacisnę­
li Szweda: wielkie miano nadzieje, że Karol X II, 
zaledwie ] 9 lat wieku liczący, nie potrafi stawić 
oporu; ale były to zwodne nadzieje, Karol bije 
Duńczyków, w 7000 swoich rozhijjp 80.00C Moskwy 
pod Narwą, zwycięża Sasów i strąca z troru A u ­
gusta

— Więc do tej zuchwałości się posuwa na- 
jezdnik, że pozbawia korony tegc, któregośmy wol­
nymi głosy, wolną obrali Elekcyą ? Cóż ma za pra ■ 
wo, może sam chce królem Polskim zostać, jak 
Gustaw! ale Gustaw znalazł zdrajców Radzie­
jowskiego !.

—  Zapomniałeś, mój ojcze, izeał z boleścią 
Telembski, że syn jego żyje; on to namawiał A u ­
gusta, do rozpoczęcia tej nieszczęsnej wo^ny, on 
zachęcał Króla, a teraz!

Jakto zawoia.ł 0 :d cn , więc io sprawa prymasa, 
c dobrze mówią:

Jakie drzewo, taki klin.
Jak ojciec taki syn.

—  Niedaleko pada jabłko od jabłorkh
—  Inflanty, wiadomo, ile jęczał;7 pod Żelaznem 

jarzmem Szwedów; zubożeń: podatkami, ciśnieni
niesprawiedliwością wysłali poselstwo do ojca dzi­
siejszego k,7óla szwedzkiego, Karola X I.. 5 przedsta­
wieniem : prośbami. W  tem poselstwie odznaczał 
się Jan Reynbold Patkuć, Inflantczyk, który śmiało 
i z godnością wszystkie nieszczęścia SKoje1" o7czyznj 
przedstawił. Z początku Karol X I . nie rozgniewa- 
się wcale, owszem, Klepiąc go po ramieniu : ‘ 'Mó­
wiłeś dzielnie za swoją -ojczyzną szacuję cię za to! 
broił swojej ziem: jak możesz.” A le niecługc* roz­
kazał uwięzić i sądzić Skazano ich na śmierć i 
ucięcie prawej ręki, wyrobu wszelako nie dopełnio­
no z powodu śmierci króla. Gdy na ron wstąyił 
Karol X II ułaskawił wszystkich będących we wspo- 
innioneu. poselstwie. Pafkuł nie mógł korzystać 
z tej łaski, gdyż poprzednio uszedł do Polski i na­
szego Miłościwego Pana namawiał* by spieszył na 
uwolnienie Inflam z pod jarzma Szwedów. Wahał 
się August, ale go Prymas Radz.eiowsk', pomimo 
oporu całej zwołanej rady zachęca:!...

—  Cóż było Radziejowskiemu powodem do skło­
nienia Naj. Pana? —  zapytał Ordon

—  Mówią, mój ojcze, iż Stany Irflanckieprzy­
słały7 mu i 00,000 tfflaró.w za to.

—  Rozumiemy! szxacbetnt pobudź i, a teraz 
w biednej Polsce kvew przelewać 1 >ędą! Q nieszczę­
śliwa ziemio, kiedyż Bóg dobrotliwy litośnym spoj­
rzy na cię okierr! I tarł łzy z sędziwego lica.

—  Tak więc wojna zaczęta grozi nam zriszcze- 
niem, a Nsjjś, Augustowi utratą korony,

—  A ów Pafkuł j gdzież przebywa ?
—  Teraz w usługach Piotra Wielkiego zostu - 

je, i wielkie mu przysługi czyni Karol XII gwał­
tem chce gc dostać, dopierc b*7 się pomści*.

—  I nikogoż do obrony Ojczyzny nie masz?
(Ciąg daldn? nastąm.)
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fliejscowe.

Poświęcenie krzyża 
wzniesienie go na 

kopułę

nowej świątyni w parafii 
św. Jozafata.

Ostatniej niedzieli odbyła 
się uroczysta ceremonia po­
świecenia i wzniesienia krzyża 
na nowo pobudowany wspa 
niały gmach kościoła para­
fialnego św. Jozafata w tu- 
tejszem mieście.

Już pr*ed rozpoczęciem ce­
remonii zgromadziło się na 
placu i w ulicy na około 
wzmiankowanego gmachu o 
koło 20.000 ludzi. Ceremonia 
rozpoczęła się punkt o godzi 
nie 2 z połodnia odegraniem 
uroczystej melodyi przez ka­
pelę, poczem odśpiewał chór 
parafialny “ Veni Creator” 
z całym artyzmem wykonania 
tej melodyi kościelnej, N a­
stępnie wszedł W y. ks. P. 
Szulerecki, prob. parafii św 
Stanisława.na mównicę, wspa 
niale udekorowaną pod gołem 
niebem i wygłosił przeszło 
gudzinę trwające polskie ka­
zanie o znaczeniu krzyża 
w dziejach ludzkości w ogóle 
zaś dla chrześcian w szcze 
gólności. Tu przytoczył ka 
znodzieja pierwsze zwycięstwo 
cesarza rzymskiego Kuustan 
tyna w znaku krzyża dodając 
iż było ono tylko znamieniem 
tych zwycięstw, które kośció 
święty od początku krzewienia 
się wiary odnosił nad bezbo 
żnością i do końca świata 
odnosić będzie;następnie prze­
szedł do z nauki krzyża : jej 
skutków w życiu publicznem 
i prywatnem narodów. Tu 
przytoczył znowu kaznodzieja 
twierdzenie, iż krzyż, jaśnie­
jący na świątyniach pańskich 
jest niejako ustawiczuem ka­
zaniem; widok bowiem krzy­
ża zdaje się mówiącym do 
nas: “Ja to skruszyłem bez
broni i wojska posągi bogów 
pogańskich, zniosłem krwawe 
ofiary złudzi i zwierząt; stai- 
gałem więzy niewoli: wynio­
słem niewiastę do godności 
człowieka i związałem wstęgą 
wiary i miłuśui serca ludzkie; 
krzyż, mów ił kaznodzieja da­
lej, rozprasza według słów 
Jana Złotoustego ciemności 
błędu, zaszczepia i krzewi 
prawdę; przemienia ziemię 
w niebo, a ludzi w aniołów; 
krzyż jest ową drabiną którą 
patryarcha Jakób widział we 
śnie, dotykającą szczytem 
bramy nieba i łączącą z niein 
ziemię.

W  końcu życzył słuchaczom, 
aby ten krzyż, jaśniejący na 
wspaniałej świątyni św. Jo­
zafata, przypominał polakom 
ustawicznie wzniosłość myśli 
i uczuć ich naddziadów i aby 
porywał także ich myśli i 
uczucia ku niebu, do którego 
są przeznaczeni i które im 
krzyżowa ofiara Zbaw iciela 
wyjednała.

Po kazaniu polskiem wszedł 
na mównicę Przezw. ks. J. 
Rainer, rektor seminaryum 
duchownego w St. Francis i 
wygłosił kazanie w języku 
angielskim, objaśniając histo­
ryczny przebieg wypadków, 
jak to krzyż ze znamienia 
wzgardy a pogan i żydów 
przeszedł w znamię zaszczy­
tów, w znamię odznaczające 
najwyższe godności i dosto­
jeństwa pośród narodów, a 
w końcu jaką chlubą jest na 
wspaniałych świątyniach pań­
skich dla tych, którzy się o 
ich wzniesienie troszczą. Po 
kazaniu angielskiem poświę­
cił krzyż jeneralny wikaryusz 
dyecezyiMongr. A . Zeininger, 
poczcm rozległ się uroczysty 
śpiew c h o r u  parafialnego

Zgon snbdyabna Konstantego Grudy.
\V poniedziałek, 22. maja zasnął w Panu o kwadrans 

na czwartą po południu subdyakon, Konstanty Gru- 
tza, zaopatrzuuy św. Sakramentami po długiej i ucią-1 
żliwej chorobie w parafii św. Jozafata, gdzie pod o- 
piekę stryja swego, W go ks. prob. Grutzy od 20-go| 
grudnia r. z. pozostaw-ał.

Ś p. Konstanty Grutza ukończył przed 4 laty I 
klasyczne studya w St. Francis, Wis. i udał się na 
teologią do Rzymu, gdzie odebrał niższe i wyższe|

| święcenia r pozostawał do grudnia r. z w tamtejszem 
kolegium polskiem, świetne czyniąc w naukach po- 

I stępy. ZachoroAvawszy zeszłego roku w Rzymie na 
zapalenie płuc, wyleczył się wprawdzie z tej choroby, I 
czuł się jednak na zdrowiu podupadłym i udał się 
za radą lekarzów rzymskich na dłuższy wypoczynek 
od pracy umysłowej do stryja i opiekuna W bngoks. | 
Grutzy a y  Milwaukee, a y  nadziei dojścia napowrót za 
pomocą proponowanego wypoczynku do dawnych sił, 
a utraconych skutkiem przebyłej ciężkiej słabości

Zamiast atoli spodziewanego wyzdrowienia npa-l 
I dał coraz bardziej na siłach, aż w końcu lekarze u- 
znali słabość za niuleczalną i ś. p. Konstanty czuł się | 
sam dogorywającym z dnia na dzień.'*5

Pokój jego duszy! Niechaj ją przyjmie do chwa­
ły swojej Ten, któremu na ziemi ud Siimego zaranir I 
życia zmarły tak szczerze służyć pragnął.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, ,25 b.m .

“ Krzyżu ŚAvięty” , a-rÓAYnocze- 
śnie poczęto AYznosić Avindą 
krzyż 21 stóp Avysoki, grubo 
pozłocony na kopułę, 215 stóp 
nad poAYierzchnię sięgającą. 
0\Yalna podstaAYa krzyża ma 
przeszło meter ay średnicy i 
osadzona jest na żelaznych 
belkach, na których tnvało 
ustawienie przeszło godzinę, 
a zgrom adzeni widzoA^ie ob- 
serAYOAYali cały ten czas na 
zajętych stanOAyiskach tę czyn 
ność pom im o silnego AYiatru.

ŁatAYO sobie Avobec tego 
Avyobrazić, jak  uroczystą, była 
ta ch\yila, av której po um ie­
szczeniu krzyża na kopułę 
rozległ się śpieAY polskiego 
“ T e D eum ”  —  “ Ciebie Boże 
chw alim y”  a o ile uroczytszą 
musiała ona być dla serca ob. 
J. G raj, który go sam spravrił.

Parafia ŚAyiętego Jozafata 
wyraża niniejszem serdeczne 
"B óg zapłać” Braciom Pola­
kom, którzy raczyli przyczy 
nić się tak licznie sAYą obe­
cnością z różnych parafij do 
uświetnienia tej uroczystej 
ceremonii.

Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ.

Na poniedziałkow em  posie­
dzeniu rozstrzygnęła się na­
reszcie długo trwająca walka 
względem  mianowania k om i­
sarzem robót publicznych  ra ­
dnego Smitha. D ługiej tej 
w alk i syci równie nominał 
ja k  m ajor postanoAAili na 
reszcie ustąpić i cofnąć z pod 
ponow nego głosow ania k an ­
dydaturę tegoż nominata. J e ­
dnak radni uwzięli się, aby 
koniecznie po raz szósty gło- 
soAYać i głosow ali też znaczną 
większością przeciAA7 jego  no. 
minacyi. Poczem  przedłożył 
m ajor miasta nowego k an dy­
data, Franciszka J. Stiegeł- 
bauera, którego norui naeyą 
poparł wpraAYdzie radny Stei- 
gerw ald, proponu jąc zaw ie­
szenie reguł i głosow anie od 
razu nad jego  zatwierdzeniem, 
lecz bez skutku. W niosek  
ten upadł 26 głosami prze­
ciw  16. R ada chce mieć 
praw dopodobnie nieco czasu 
do namysłu i dlatego dopiero 
w przyszły poniedziałek przyj 
dzie ta sprawa pod legalne 
gloso wanie.

SPOSTRZEŻENIE

Autor balady nabył przeko­
nania,

Że katolicyzm  Kuryer? sk o ­
nał,

Choć p?’zechwałkami marnie 
się zasłania,

Jakoby zwycięstAY jakoAvychś 
dokonał 

I  że odprawa na jego  w y g o d y  
T ak  zindyczyła rcizery naturę, 
Iż cztery kubły  najgorętszej 

AYody
L edw oby  m ogły  tak mu spa­

rzyć skórę.

—  Htureubruck ma najlepsze na­
czynia granitowe, blaszane i miedzia­
ne. Kar. lszej i Lincoln av.

—  Teraz jest właśnie czas 
aby kupić wiosenne ubranie, 
kapelusze, spoduią uielizne, 
kołnierzyki, krawatki, itćl ; 
jeżeli takowe potrzebujecie 
'dżcie do naszego rodaka Fr. 
Melin. 454 ul. Mitchell.

Chcesz zarobić pie­
niądze?

JEŚLI TAK. TO ZAMIEŃ WŁASNOŚĆ 
NA GRUNTA I FARMY,

W polskiej kolonii Crivitz 1 Ellis
Junction ay poAYiecie Marinette, 

Wisconsin, o pobliżu d „ócli 
uuzych miast Marinette i 

MeinOihoiict.
Jest to kolonia świeżo, bo dopiero 

ocl dw óch lat założona, a już się tam 
okupiic i osiedliło 65 poiskich ro­
dzin. N ajlepszy grunt i klimat dla 
rolnicl wa jest we W iskonzynie. Do 
wodem tego już liczne kv,dtnące ko­
lonie polskie.

Okolica leśna, ziemia dobra, ła ­
twość uzyskania wody- i klimat zdro­
wy, dobre targi, dużo roboty, miej 
sca dis każdego.

Grunta te są Urodzajne, a wozysi- 
ko zboże i warzywa obficie się ob- 
radza- D o miejsca tego dochodzą 
dwie koleje, którym:’ można wsz; st- 
kie produkty rolniezeodsyłać. N ad­
to, grunta te przerzyna sławna r z e -1 
ka Peshtigo, którą okoliczne młyny 
spławiają miliony sztnk drzewa b u - ! 
dulcow eoo roozuie.O

Każdy kupujący grunta, dostanie 
zatrudnienie zimą i latem w młynie, 
płacę od $1.25 do $1.75 dziennie, 
jeżeli będzie chciał piucować Grun­
ta zamieniamy z powodu ciężkich 
czasów na własność miejoką z dłu 
gam i i bez długów. Ziemia ta kc 
sztuje na zamianę lub za gotów kę 
po $10 alcier.

Kupującemu dajemy kredyt na 
wypłatę po 6 od sta, bu­
dujemy dom, stajnie, stodołę i cli.e- 
wy; zaopatrujemy w kon.c i krowy, 
słowem w cały inwentarz, oraz we 
wszelkie przyboiy rolnicze itd.

N~owy kościół ' szkołą bez długu 
za 6U00.00 dolarów pobudowano 
kosztem kompanii, a zaiem wszel­
kie potrzeby duchowne zaspokojone.

Jeżeli masz zamiar założenia so­
bie gospodarstwa w żyznej okolicy 
między dobrem sąsiedztwem w p o l­
skiej osadzie, ze szkołami i kościo­
łem, gdzie farmer jest zajęty całe 
lato swoją rolą, a zimą sprzedaje 
drzewo, lub ma zajęcie w rozlicznych 
młynach, to przyjeżdżaj tu do W is- 
konzynu. Przyjeżdżaj zartz i załóż 
sobie ognisko domowe, w polskiej 
osadzie, gdzie tak dużo rodaków 
ze wszystkich stron Ameryk: obe­
cnie zaczyna się osiedlać. .Jest to 
jedyna sposobność życia. W  mieście 
już nie mą co robić, gdyż liczne 
ulepszone masżyny odebrały wam 
na zawsze zarobek;, a kawał zienr 
da wam spokój i dobrobyt. Wszakze 
obowiązkiem każdego jest oszczę­
dzać grosz dla swych dziatek.

Kupującym g-ui.t od nas dajemy 
do “ W arranty D eed ’tu Abstrakt” , 
aby się przekonać mogli, iż kupili 
grunt od właścicieli. Podróż z M il­
waukee tam i napowrot kosztuje 
$4.95, a z Chicago tam i napowrot 
$7.55.

Nie żądamy nic więcej jak tylko 
abyście obejrzeli nasze grunta, za­
nim kupicie gdzieindziej. Dalszych 
informacyi udzieli wam

IGNACY CZERWIŃSKI,
453 przy ulicy Mitchell,

Milwaukee. Wisionsin

W e s z ł o  * 7 ^
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[ r e u m a t y i m .1
N E U F i A L .G IĘ  1 pudobno choroby, 

wyrabianj na podstawie fir-isłycl 
F ! £ R " !  E G K I C H

„ PRAW M E W IM ,
isiaw ny u  r ,  R I G W T E K  /j j

KOTW ICZNY” *

n m EXPIU.EE
fft lE  M  NIC I.EPSZEfiO! Prawdziwy tyl-i 

ko ma , , K O T W l C E ” zamarKę ochronną] 
F Ad .R ich ter& C „., 215 Pe-rlSt., NewYorU.g

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych
13 filii. Wiatme i-lorykj szkia.

B 2 5  c t . i  5 0  CT. Uznaje go  i  poleca:
Rb I, W. S. TomMmcz, 455 auicłisll ul 

E Wiose, 61E Ii Wateryil 
y  w Uilwaaioo, Wi. g p  ̂

aPtekarzaH ^
__________ H  DKA RICHTERA | ___________
KOTWICZNY S i  u Ma KALnajlepszymśrodl 
liijmnE. kolki niestrawność, choroby i Jlądkf.

“ CELFRY NERVINE“ .

Najskuteczniejsze lekarstwo na 
wszelkie słabości nerwowe. Leczy 
paraliż,dyspepsyą, nauralgią, reuma­
tyzm i wszelkie choroby żołądka, 
wątroby, nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece

S. T. M A K L E W S K IE G O ,
nar. Lincoln i 1-szej av.

— Kupujcie porządki ciesielskie 
od Herrenbruck’a, nar, 1. i Lincoln.

Rozmaite przybory ogrodowe na 
składzie u Herrenbruck’a, nar. lszej 
i Lincoln.

WIELKI SKŁA 1>

—  K upujcie szczotki i mieszane 
farby w składzie Herrenbruck’a nar. 
lsze j i Lincoln av.

książek do nabożeństwa i wszel­
kich innych przyborów  kościelnych, 
a osobliwie książki do pierwszej K o ­
munii św. w białej kościanej opra­
wie z napisem na okładce, (Pamiątka 
pierwszej Komunii św.), po jak naj­
niższej cenie. Także Żywoty św. Pań­
skich, zawierających 8 ślicznych o- 
brazów kolorow^ ch i przeszło 300 
drzewożytów, aprobowane i polecone 
przez 20 Przew. księży Kościoła św, 
można nabyć za $3.00 u naszego ro 
daka

F R . K A C ZM A  REK,
668 N oble st., Chicago, 111. 

Proszę pisać o jakąkolwiok ksią­
żkę do nabożeństwa, a takową na­
tychmiast przyślemy.

Ernst Krembs,
APTEKARZ,

róg  1-ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, Wis.

J. J. KIRCHER,
Zabezpieczenie od ognia, Accidi n tlns, 

wypożyczanie pieniędzy.

P okój 18. New Insurance B uild ing
Telefon N o. 1542.

Ceny targowe.

Mięso.
Wieprzowina w beczkach $8.25—$13.50 
Wołowina w beczkach. . . .  0.50— 12,2'
Wędzona szynka ............... .Sc funt
AYędzcna wołowina 9%c, do 12c fant
Osoiona wieprzowina   7c funt
Smalec wieprzowy  ............i/ ic  funt
Kiełbasa........................od 5c do 12c funt

O atocg .

Jabłka zimowe zwykłe 1.00—G.00 beczka
Ananasy tuzin ..................................... 2.50
Banany wiązka po ...........   1.25
Kalifornijskie gruszki 2.50—2.75 paczka
Cytryny p o .   B.uO—3.50 paczka
Daktyle perskie po   4A c za funt
Daktyle świeże.........................     9e funt
F ig i ..................................   20c funt
Kalifornijskie................................13c funt
Orzechy w  miękkiej łupinie 5c funt
Orzechy kokosowe za lOOfunt. $3.—3.50
Orzechy brazylijskie.....................7c funt
Orzechy: włoskie ........................ J lę funt
Pomerańcze ..........4.0C paczka buszlowa

Jarzyny.
Kapusta kiszona . . . . . -----   3.00 beczka
Ziemiaki................................... 55c buszel
Ziemiaki słodkie.....................3.50 beczka
Bób .........................................   1.24 buszel
Groch .......................   85c buszel
Soczemica......................................, 4e funt
Buraki   ............   .40c buszel
Jarmuż.................... .. ........... 25c tuzin
Rzodkiew .......................  .  B5c tuzin
Pietruszka...............        12c tuzin
Ogórki. . . . . . ..........   .  15c tuzin
Grzyby...........................................35o funt
Pomidory sześć k oszy ....................  > . 3.25
Mąka pszenna......................   . 5.00 beczka

Drób.
Kury żywe p o  ............   10c funt
Indyki po .....................  yc funt
Kaczki......................... .8*4c funt
Gęsi.....................  9c funt
Gołębie ....................................... 1.50 tuziu

Nnhinl.
Masło św ieże................................19c funt
Masło drugorzędne ..........   18c funt
Masło imitowane ........................ lOc funt
Ja ja  ....................................14c tuzin
Ser.................................................. He fuht
Ser szwajcarski ..............   13c funt

Odezwa
f do czytelników!

Aby dostarczyć Czytel­
nikom polskim wszelkiego 
rodzaju i wieku materyału j 
dla bibliotek domowych !

| b ra ck ich  w  popra\v n y m  | 
p o lsk im  ję zy k u  i du chu  ka-1 

11 o lick im ; a b y  u m ożeb n ić  j 
I r ó w n ie  dzieciom  ja k  s ta r ­
co m  m iłą  z a b e w ę  w  czyTta - ■ 
n iu  i p rzy rzu c ić  cegiełkę d o  
w ielk i ej b u d o w y  u za cr ie - 
n ia  naszej em ig ra cy i p o i-  j 
skiei, w y d a je m y  o d  1 - g o 1 
S ty czn ia , 1 8 9 9 , 

tygodnik powieściowy

“ŹRÓDŁO”.
T y g o d n ik  ten  za w ie i a  

tr z y  d o b o r o w e  p o w ie śc i 
‘ i n a d er eenne ro z p ra w k i, 
m a ją ce  rezem  s ta n o w ić  
księgę 9x1 2 z k oń cem  ruku.

i P r e n u m e r a ta  r o cz n a  im 
“ Ź R Ó D Ł O ” i “ KATOLIK” 
ra z e m  w y n o s ił  b ę u z lo . .iipa.Ouf 

1’ re n n iiie r a ta  n a  sam  t y ­
g o d n ik  “ Ź R Ó D Ł O ". , 1  . 4 1 .0 0 ^  

| P r e n u m e r a ta  na sam  t y ­
g o d n ik  “ KATOLIK’ . . 1 . 5 0 ;

T a k  p o jed y n czo  ja k  i 
o b y d w a  t y g o d n ik : p ła tiit  
są  ca łoroczn ie  lu b  p ó łr o ­
cznie z g ó r y  za  przekazem  

i p o c z to w y m  lu b  czekam i 
I p o d  adresem  w y d a w c y :

IU :V . W . G K U T Z A ,
Cur. Liucoln k First Avs., 

MILWAUKEE, WISCONSIN.

U prasza  się w ię c  S za­
n o w n y c h  C zy te ln ik ó w , ab y  I 
n o  od eb ra n iu  num eru  o k a ­
z o w e g o  z a w ia d o m ili re 
d a k cy ą , czy  zechcą^ t o  p i 
sm o  p ren u m erow a ć , gdyż 
da lsze n u m ery  r a k o w e g o  
ty lk o  ty m  p o s y ła ć  będzie ­
m y , k tó rz y  je  p iśm iennie  I 
lu b  u stn ie  za m ó w ili .

F16B1ING 1 K ILU LEA,
Adwokaci pierwszorzędni

do spraw sądowych, cywilnych karnych, załatwiają wszelkie sptaw> 
z największy pULiKWałJnośe ą i rzetelnością po cenach umiarkowan' 31.

b i u r o :  3 4 3 , u)ics TrzeJci- 
M IL W A U K F E , - - - W ISC O N SIN .

Kwoty ubezpieczenia na życie
■wpłacone do Kompani’ assekuracyjno;

N e w  Y o r k ”
może zabezpieczony po trzeci lataci. każdegc czasu z pro

wizy ą odebrać.
Najkorzystniejsza usługa u

JANA McNAMAR’A,
A u rlitorrim Hotel AnneK,, Chicago, Ili.

Osobliwe ustępstwa dła katolików i katolickich ducuownycn.
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KOPALNIA ZŁOTA
jest w obecnych czasach dobra tarm^ |

a takich fa m  mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej ! 
części stanu Ar isc^nsiu, w pabliżt dobrych targów i w od le-i 
głości tylko kilku godzin jazdy koleją z Chicago i Milwaukee.

Farmerzy w naszych koloniacti się bogacą i V ’ y się zboga-j 
cicie jeżel kupicie od nas farmy.

Sprzedajemy nasze grunta także n: wy piaty na łatwe wa­
runki ł a ze nawet gdy  n b  mając bardzo wiele p ’eniędz^, m o­
żecie od nas farm ę kup.e.

W iosna a szczególniej miesiąc Marzec jesi n a j l c [ ,B Z > n i cza­
sem do przyjechania na grunt.

Najlep.ej' można przyjechać do naszych kolonij wprost dc 
SO B IE SK I, W IS ., gdzie także mamy ofis gruntowy, Zanin je- < 
dnak wyruszacie w d ,-<>gę dajcie nam znać, że prz’ jeżdzacie 1

Pc więcej szczegółow e inform acye piozcie do:

J, J. H 0 r  IANI) CO.. Milwaukee, H is.

POLSKI SKŁAD W IN  I WÓDEK,
oraj wielki zapas UlN MSZALNYCH i familijnych.

Szczególnie poleca się własnego wyrobu K U J A W IA K , trunek służ^rj 
jako najskuteczniejsze lekaisiwo ul wszelkie dolegliwość* żoładka.

ANTONI ANDRZEJEW SKI
r23 - - 725 W inc lake Hrenue, MTLWArKKE Wig

m ą s  -

Zegarki, zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa­
sie po cenach jak-najnizszych Spe 
cyainością są pierścionki ślubne. U- 
prasza się o łaskawe odwiedzenie nas

PO BIAŁE

TRZEWIKI
(S lippers)

do pierwszej 
komunii św.

idźcie do

Val. Czfithors kiego,
487  ul. M itchell.

N ajw iększy w ybór i najniższe 
ceny w mieście.

Za najtariszą cen?
z pośród wszelkich moźebnych.

D E N T Y S T A  w yjm uje zęby bez 
bólu jaknajzręczm ej i naistaran- 
niej.

N O W E  ZĘ B Y  najlepszego wyrobu 
w świecie. Gwarancya lub zwrot 

pieniędzy.
Najlepsze ZE  BY

na kauczugu $8 
Cena na złocie $35 

^ W  złotej koronie 
Zęby w p od w ó j­

nej oprawie SłT*
Za zadowolenie gwarantujemy,

DR. YOUNG,
Dr. A SA  S E Y E R A N C E , najlepiej 

wprawiający w podwójne;’ opra- 
Y'ie zęby jest u mnie.

414-415-416 Germania Building.
Bm ro otwarte w niedzielę od 9 do 12

W ie lk a  sprzedaż
W WIOSENNA

Każdv co ma zamiar kupić L B B A b IE
Óhi mężczyzn, chłopcĆM i dzieci.

może dostać najtaniej \v składzie polskim u Franci I 
szka Melina, 454 ul. Mitchell.

Roszale
we wielkim wyborze 
bardzo tario.

Mam Mieliu wybór

kapeluszy i czapek!
które oędą sprzedawanej 

po bardzo niskiej cenie.

Popierajcie swego rodaka

FRANCISZKA B, MELIN,
4 5 4  ul. M itchell, d ” ugie drzwi od

Po najlepsze i najnowszej mody zrobione

FOTOGRAFIE
. . . .I D Ź O r E  D O . . . .

N. L. STEIN, fotografisty,
452 ul. Mitchell, nar. 2giej Ave,

POLSKI SK ŁAD

Drzewa i Węgli,
Ofis 1 Yard: R ógB ech er i Greenbush

Fumieszkanie: 953 Pierwsza ave.,
blisko Lincoln ave

JA K Ó B  LE SZC ZY Ń SK I

N o w o ż e ń c a !
*- takie pierścion­

ki ślubne, które nie zczernieją. Na 
cóż wam kupować 
liche pierścionki u 
innych jubilerów , 
jeżeli u mnie może­
cie dostać lepsze za 

tę sarnę cenę szystKie pierścionki 
14 i 18 kwaratowe są gwarantowane.

J. L£EDNimr, 379 ulica Orove.

S B


